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Jak się rodzi pasja do żużla? 
Zobaczcie sami na zdjęciach 
przedstawiających najmłod-
szych fanów Enei 
Falubazu Zielona 
Góra. Słodziaki moc-
no kibicują zawodnikom 
na meczach przy W69.
>> 14

Czas zejść do zielonogórskich podziemi. W czwartek, 8 czerwca, startują Dni 
Otwartych Piwnic Winiarskich. Program imprezy jest przebogaty!

DZIEŃ DZIECKA

NA DWÓCH KÓŁKACH DO PRZYLEPU!
Robert Górski ma rower z przyczepką i nie zawaha się go użyć. 3 czerwca zabiera swoje trojaczki i organizuje Wiosenną Masę Krytyczną. 
Razem z nimi wyruszymy na dwóch kółkach na „Magiczny Piknik” w Przylepie.
Widzimy się na terenie Aero-
klubu Ziemi Lubuskiej. Dzień 
Dziecka, czyli „Magiczny Pik-
nik” w Przylepie, rusza w so-
botę, 3 czerwca, o 12.00, po-
trwa do 17.00. Na miejsce do-
jedziemy bezpłatną komuni-
kacją miejską lub na rowe-
rach. - Autobusy będą kur-
sować z dworca głównego, 
z parkingu CRS lub z Osie-
dla Czarkowo - podpowia-
da Robert Karwacki, dyrek-
tor MZK. - Kursy w tę i z po-
wrotem będą co 15-30 minut. 

Rowerem możemy wybrać 
się indywidualnie lub dołą-
czyć do Wiosennej Masy Kry-
tycznej zorganizowanej przez 
Stowarzyszenie „Rowerem 
do Przodu”. Start w samo po-
łudnie z Placu Bohaterów. - 
Cykliści mogą zostawić swój 
jednoślad na specjalnie przy-
gotowanym parkingu rowe-
rowym na terenie aeroklubu 
- zaznacza Robert Górski, szef 
stowarzyszenia. - Każdy, kto 
weźmie udział w masie kry-
tycznej, może liczyć na oko-
licznościowy medal z jubile-
uszowym logo.

Przyjazdu autem nie bierz-
cie pod uwagę, ponieważ te-
ren aeroklubu będzie wyłą-
czony z ruchu samochodo-
wego od 10.00 do 17.00.

Upoluj autografy
Na miejscu znajdą się aż 

cztery strefy, których gospo-
darze będą łączyć pokolenia: 
zabawy, rowerowa, konsulta-
cyjna i gastronomiczna.

W strefie zabawy, czyli na 
„Magicznym Pikniku”, cze-
kać będzie Zielonogórski 
Ośrodek Kultury, Centrum 
Przyrodnicze, Planetarium 
Wenus oraz ZGrana Rodzi-
na z partnerami. - Animato-
rzy będą wciągać do zabawy 
i warsztatów. Na najmłod-
szych czekać będą dmuchań-
ce, a niezapomniane chwi-
le będziecie mogli uwiecz-
nić w fotobudce 360 - zdra-
dza Agata Miedzińska, dyrek-
torka ZOK. - Przebierzmy się 

wszyscy w stroje nawiązują-
ce do magii i czarów.

Pobawimy się również z Fa-
lubaziakami: obejrzymy pro-
fesjonalne motory, spotka-
my kultową Motomysz i żuż-
lowców Enei Falubazu Zielo-
na Góra (m.in. Rohana Tun-
gate’a, Rasmusa Jensena, 
Przemysława Pawlickiego, 
Krzysztofa Buczkowskiego) 
oraz legendę zielonogórskie-
go żużla - Andrzeja Huszczę. 
Możecie zdobyć autografy 
zawodników na specjalnym 
plakacie - zdjęciu drużyny, 

które publikujemy na stro-
nie 15 „Łącznika”.

Rowery i głosowanie
W Przylepie będzie cze-

kać stoisko, przy którym 
dowiemy się, jak kręcić ki-
lometry dla Zielonej Góry 
w ramach rywalizacji o ty-
tuł Rowerowej Stolicy Pol-
ski. - Podpowiemy, jak do-
łączyć do akcji i pobrać apli-
kację, na najmłodszych cze-
ka quiz - informuje Piotr 
Dubicki, lokalny koordy-
nator akcji.

3 czerwca podejmiemy 
ważne decyzje. Na terenie 
aeroklubu weźmiemy udział 
w konsultacjach społecznych. 
Pod szyldem akcji „Dzieciaki 
Wybieraki” zagospodarujemy 
teren rekreacyjno - sportowy 
na Czarkowie.

- Liczymy przede wszyst-
kim na podpowiedzi dzieci 
i młodzieży, czyli przyszłych 
użytkowników tego terenu - 
podkreśla prezydent Janusz 
Kubicki.

W Przylepie zobaczymy 
trzy koncepcje, sugerujące 

jak może wyglądać teren na 
Czarkowie.

- Przygotowaliśmy wizuali-
zacje, które pomogą w podję-
ciu decyzji - zapowiada rad-
ny Filip Gryko, pomysłodaw-
ca konsultacji.

Będziemy głosować przy 
pomocy naklejek. Wybierze-
my trzy z kilkunastu przed-
stawionych elementów wy-
posażenia, m.in.: boisko pił-
karskie, boisko do koszyków-
ki, pumptruck, miasteczko 
rowerowe, małpi gaj, park 
trampolin.

W strefie gastronomicz-
nej znajdziemy przekąski - 
na ciepło i na zimno. Gospo-
darze przygotowali ławosto-
ły z miejscem na 400 osób, 
ale warto wziąć ze sobą pik-
nikowy koc i rozłożyć się na 
trawie. W strefie będzie cze-
kać smaczna niespodzianka. 
Żeby na nią zasłużyć, trzeba 
zebrać trzy pieczątki, wywią-
zując się z zadań w strefie za-
bawy, odwiedzając stanowi-
sko Rowerowej Stolicy Polski 
lub biorąc udział w konsulta-
cjach społecznych. (ah)

Trojaczki Olek, Tosia i Adaś w sobotę ruszają w trasę ze swoim tatą, Robertem Górskim. Celem jest oczywiście Przylep i „Magiczny Piknik”!  

Prezydent Janusz Kubicki:
- Już w sobotę, 3 czerwca, na 
terenie Aeroklubu Ziemi Lu-
buskiej w Przylepie odbędzie 
się „Magiczny Piknik”. Przyjedź 
z całą rodziną, zabierz ze sobą 
niezbędnik piknikowy i dobry 
humor. Na miejscu zastaniesz 
masę atrakcji. Wstęp bez-
płatny, dojazd MZK również. 
Serdecznie zapraszam!
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W Dzień Matki zielonogórzanie zebrali się przed pomnikiem 
Matki Sybiraczki. To symbol niezłomności, siły i oddania. Ko-
biety w drodze na przymusowe roboty chroniły swoje dzieci 
przed głodem, mrozem i chorobami. W morderczych warun-
kach chciały dać im namiastkę normalności.
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- Gratuluję postawy i życzę wytrwałości w zmaganiu się 
z przeciwnościami losu, drobnych zachwytów w codzien-
ności oraz pogody ducha - mówił prezydent Janusz Kubicki, 
wręczając medale pielęgniarkom, pielęgniarzom i położnym. 
W Lubuskim Teatrze zostało odznaczonych osiem osób.
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To był wyjątkowy wieczór w auli UZ przy ul. Podgórnej. 
Wszystko za sprawą koncertu Haliny Mlynkovej, która weszła 
w komitywę z muzykami ze stowarzyszenia artystów „Zdolni 
do Wszystkiego”. Lwią część publiczności stanowiły kobiety, 
które obchodziły koncertowo Dzień Matki. (ah)
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ROWEROWA STOLICA POLSKI

Kręcimy dla Zielonej Góry
Start! Zaczęliśmy rywalizację o zaszczytny tytuł Rowerowej Stolicy Polski. - W zeszłym roku 
Zielona Góra zajęła siódme miejsce, możemy poprawić wynik - do jazdy zachęcają prezydent 
Janusz Kubicki, Andrzej Huszcza i Robert Górski. Najlepsi rowerzyści mogą liczyć na nagrody.
Trening do Rowerowej Stoli-
cy Polski trwał dwa miesiące, 
zakończył się 21 maja. Zielo-
nogórzanom poszło świetnie. 
W ogólnopolskiej zaprawie za-
jęli drugie miejsce, przejechali 
łącznie 352 tys. 781,30 kilome-
trów. W czołówce byli organi-
zatorzy - Bydgoszcz.

W naszym mieście najlep-
sze treningowe wyniki wykrę-
cili: wśród kobiet Bogusława 
Mogielnicka (Grupa Ogólna) - 
5 tys. 665,42 km; wśród męż-
czyzn Robert Woźniak (Gru-
pa MZK) - 7 tys. 543,36 km; 
wśród grup Kaczmarek Elec-
tric MTB - 101 tys. 971,92 km.

Ale rywalizacja o Puchar 
Rowerowej Stolicy Polski wy-
startowała na dobre 1 czerw-
ca, potrwa miesiąc. Zasady są 
proste - rowerzyści pobierają 
darmową aplikację Aktywne 
Miasta, która rejestruje tra-
sy i ich długości. Za pomo-
cą aplikacji gromadzone są 
punkty dla miast i drużyn, bez 
względu na to, w jakim miej-
scu świata się znajdujemy.

Nie tylko wygrana
- Zachęcam wszystkich do 

jazdy na rowerze, to samo 
zdrowie i przyjemność - mó-
wi Andrzej Huszcza, zielono-
górski ambasador akcji.

Prezydent Janusz Kubicki 
na rower wsiada praktycznie 
codziennie. - To sama przy-
jemność i jednocześnie obo-
wiązek. W końcu walczymy 
o rowerowy puchar. Zachę-
cam wszystkich do kręcenia 
kółeczek dla miasta - dodaje 
J. Kubicki.

- Zasady rywalizacji są takie 
same jak rok temu - wyjaśnia 
Robert Górski, szef Stowarzy-
szenia „Rowerem do Przodu”. 
- Wystarczy ściągnąć na smart-
fona aplikację Aktywne Miasta, 
wybrać Zieloną Górę i potem 

podgrupę, dla której chcemy 
kręcić kilometry. Trzeba tyl-
ko pamiętać, żeby przed każdą 
przejażdżką wcisnąć Start, a po 
zakończeniu Stop. W 2022 r. za-
jęliśmy siódme miejsce. Mam 
nadzieję, że teraz zajmiemy 
pierwsze. Nie walczymy tyl-
ko o wygraną, ale też o to, by 
zielonogórzanie przesiedli się 
na rowery. To świetny środek 
transportu, którym dojedzie-
my do pracy, szkoły, na zaku-
py i spotkanie ze znajomymi.

Podarunki dla najlepszych
Zielona Góra - tu trzech naj-

lepszych rowerzystów i trzy 
najlepsze rowerzystki otrzy-
mają puchary, gadżety i karty 
podarunkowe do Focus Mall 
o wartości 1200 zł (pierw-
sze miejsce), 1000 zł (dru-
gie) i 700 zł (trzecie). Na na-
grody mogą też liczyć szkoły 
i przedszkola, dostaną sprzęt 

sportowy o wartości 10 tys. 
zł (pierwsze miejsce), 5 tys. 
(drugie) i 3 tys. zł (trzecie).

Grupa z największą licz-
bą przejechanych kilome-
trów otrzyma wejściówkę na 
mecz żużlowy Enea Falubaz 
Zielona Góra (stadion W69) 
w lipcu lub sierpniu w sezo-
nie 2023 i puchar prezyden-
ta miasta.

Puchar Rowerowej Stolicy 
Polski wygra miasto, które 
uzyska najlepszy wynik w kla-
syfikacji ogólnej (suma kilo-
metrów przejechanych przez 
uczestników rywalizacji lo-
kalnej dzielona przez liczbę 
mieszkańców miasta). A to 
nie lada wyzwanie!

W sprawach merytorycz-
nych oraz technicznych moż-
na się kontaktować z koordy-
natorami lokalnymi: Anną 
Szatkowską i Piotrem Dubic-
kim tel. 68 45 61 04, e-mail: a.

szatkowska@um.zielona-go-
ra.pl lub p.dubicki@um.zie-
lona-gora.pl.

Masa Krytyczna
Przed nami pierwsze wy-

darzenie rowerowe, które po-
zwoli nabić kilometry w ry-
walizacji. W sobotę, 3 czerw-
ca, o 12.00 z Placu Bohaterów 
w kierunku Aeroklubu Ziemi 
Lubuskiej wyruszy Wiosenna 
Masa Krytyczna, której orga-
nizatorem jest Stowarzyszenie 
„Rowerem do Przodu”. Wy-
darzenie odbędzie się w ra-
mach „Magicznego Pikniku” 
w Przylepie, o którym pisze-
my na str. 1 „Łącznika”. - Na 
lotnisku zapraszamy do stano-
wiska Rowerowej Stolicy Pol-
ski. Pomożemy wgrać aplika-
cję Aktywne Miasta, rozwie-
jemy wątpliwości dotyczące 
rywalizacji - mówią A. Szat-
kowska i P. Dubicki. (rk)

- Codziennie przejeżdżam około 20 km. Tak się rozkręcam, że wkrótce pokonam na dwóch 
kółkach całą kulę ziemską - żartuje w swoim stylu Andrzej Huszcza, zielonogórski ambasador 
Rowerowej Stolicy Polski. FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

WYDARZENIE

Archiwum zaprasza
Zwiedzanie siedziby, warsztaty 

konserwatorskie i seans filmowy - to 
wszystko w piątek, 2 czerwca, w Ar-
chiwum Państwowym przy al. Wojska 
Polskiego 67A z okazji Międzynaro-
dowego Dnia Archiwów. Podwoje dla 
zwiedzających archiwum otworzy 
już o 8.30. Oprowadzanie po bu-
dynku, obfitujące w opowiadania 
o archiwalnych zasobach i codziennej 
pracy archiwisty, potrwa do 16.30. 
W programie także warsztaty 
konserwatorskie z zasad przecho-
wywania papierowych materiałów 
archiwalnych. O 17.00 rozpocznie 
się półtoragodzinny seans filmowy, 
w nim uchwycone w kadrze reporta-
że, dokumenty, relacje.

(el)

AKCJA

Książka za puszkę
Pogadajmy o literaturze i napełnij-

my psie miski! W sobotę, 3 czerwca, 
o 12.00 pod ratuszem zielonogórzan 
czeka nietypowa akcja. Można 
przynieść ze sobą puszkę karmy dla 
zwierząt i wymienić ją na dowolną 
książkę - sztuka za sztukę.

- Jeśli macie niepotrzebne książki, 
najlepiej jakieś fajne, i chcecie 
odchudzić swój księgozbiór, można 
przynieść je w darze lub wymienić 
z się z innymi czytelnikami - zachęca 
Beata Beling, prezeska Stowarzysze-
nia Aktorów Niezależnych, które stoi 
za organizacją wydarzenia. Zebrana 
karma trafi do psów z zielonogór-
skiego schroniska dla bezdomnych 
zwierząt.

(ah)
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 cytat 
tygodnia

Przy okazji budowy nowego kąpieliska 
w Ochli już teraz planujemy stworzenie 
obok lodowiska. To byłby zadaszony plac, 
który w zimie posłuży do jazdy na łyżwach, latem będzie 
tam rolkarnia. Obiekt nie funkcjonowałby jedynie dwa 
miesiące, ale przez cały rok.

Krzysztof Kaliszuk, 
 wiceprezydent Zielonej Góry

WYSTAWA

Strażacy świętują
Setna rocznica powstania Związku 

Ochotniczych Straży Pożarnych RP 
stała się okazją do zaprezentowania 
w Muzeum Ziemi Lubuskiej histo-
rycznej i współczesnej działalności 
OSP na Ziemi Lubuskiej. Na wystawie 
zgromadzono m.in. przedwojenny 

sprzęt pożarniczy. Zwiedzający będą 
mogli obejrzeć sikawki, mundury, 
medale, banknoty, zdjęcia, sztan-
dary. Jubileuszowa ekspozycja jest 
wyrazem uznania wobec wszystkich 
strażaków - ochotników, którzy anga-
żują się w działania przeciwpożarowe 
i ratownicze. Wernisaż w piątek, 
2 czerwca, o 15.00. Wystawę można 
zwiedzać do 10 września.  (ah)

OŚWIATA

1800 tabletów dla uczniów
Tablety przyjechały do Zielonej Góry w minioną środę. 2400 urządzeń trafiło do nas w ra-
mach projektu „Świat Nauki”. - 1800 jest dla uczniów szkół w mieście, reszta dla placówek 
edukacyjnych z powiatu zielonogórskiego - informuje Jarosław Skorulski  z magistratu. 

Tablety przywiezione przez 
ciężarówkę na 16 paletach są 
teraz katalogowane i spraw-
dzane pod kątem realizacji 
zamówienia. - Sprzęt w me-
talowej obudowie charak-
teryzuje się dobrymi para-
metrami technicznymi, ma 
gwarancję na 60 miesięcy. 
Prawdopodobnie tablety już 
w przyszłym tygodniu będą 
mogły zostać dostarczone do 
miejskich szkół publicznych 
i niepublicznych - mówi Ja-
rosław Skorulski, naczelnik 
Wydziału Oświaty i Spraw 
Społecznych.

Rolę lidera współpracu-
jącego z samorządem przy 
projekcie pełni Polskie To-
warzystwo Ekonomiczne 
w Zielonej Górze. - Celem 
inicjatywy jest podniesie-
nie poziomu kształcenia, 
zwiększenie motywacji na-
szych uczniów do nauki, za-
pewnienie im dostępu do 
nowoczesnych technologii, 
ale też zwiększenie komfor-
tu pracy samych nauczycie-

li - wylicza naczelnik Sko-
rulski.

Na tym dobre informacje 
się nie kończą. - W ramach 
projektu już wkrótce trafi do 
nas kolejna partia nowocze-
snego sprzętu. Tym razem 

będą to roboty służące do na-
uki programowania dla dzieci 
z klas 1-3. Jestem przekona-
ny, że one również w intere-
sujący sposób wesprą rozwój 
edukacji szkolnej w Zielonej 
Górze - zaznacza J. Skorulski.

Wartość całkowita realizo-
wanego od 2017 roku projek-
tu „Świat Nauki” wynosi ok. 
29 mln zł. Aż 25 mln zł z tych 
środków pochodzi z unijne-
go dofinansowania.

 (md)

- Sprzęt ma dobre parametry techniczne i gwarancję na 60 miesięcy - mówi Jarosław Skorulski

UROCZYSTOŚCI

Rocznica pod ratuszem
Prezydent Janusz Kubicki serdecznie 

zaprasza na uroczystości z okazji 78. 
rocznicy Powrotu Zielonej Góry do 
Macierzy, które odbędą się we wtorek, 
6 czerwca. Rozpoczęcie o godz. 12.00 na 
deptaku przy ratuszu. Gospodarzem 
uroczystości będzie Zespół Szkół Ekolo-
gicznych im. Unii Europejskiej w Zielonej 
Górze. W programie: okolicznościowe 
wystąpienia, złożenie symbolicznej wią-
zanki kwiatów pod tablicą pamiątkową 
poświęconą pierwszemu burmistrzowi 
Zielonej Góry Tomaszowi Sobkowiakowi. 
Uczniowie ZSE zaprezentują przygoto-
wany przez siebie montaż słowno-mu-
zyczny. (dsp)

KONCERT
Flamenco dla Bartka

W piątek, 9 czerwca, o 19.30 Pie-
karnia Cichej Kobiety zaprasza na 
charytatywny koncert flamenco 
w ramach Dni Otwartych Piwnic 
Winiarskich. Flamenco jest naj-
popularniejszą muzyką etniczną 
na świecie, zielonogórzanom 
zaprezentuje ją wyjątkowy duet. Na 
gitarze zagra Michał Czachowski, 
zatańczy Anna Mendak. Koncert ma 
pomóc zebrać środki na leczenie 
i rehabilitację Bartka Niewiadow-
skiego, u którego zdiagnozowano 
glejaka. Jest już po operacji wy-
cięcia guza i sześciotygodniowym 
leczeniu onkologicznym. Bilety 
w cenie 40 zł (oczywiście do puszki 
można wrzucić więcej). (ah)

Planowanie 
przede 
wszystkim
Radni podczas wtorkowej sesji 
skupili się na kwestii zagospoda-
rowania miejskiej przestrzeni. 
Mówiono m.in. o planach budowy 
domków jednorodzinnych w Bar-
cikowicach.
Obrady odbyły się w ekspre-
sowym tempie ze względu 
na uroczystości z okazji 63. 
rocznicy Wydarzeń Zielono-
górskich.

Radni podczas sesji jed-
nogłośnie przyjęli uchwałę 
pozytywnie opiniującą sy-
tuację finansową zielono-
górskiego „Promyka”. Nega-
tywnie z kolei rozpatrzono 
apel Ruchu Miejskiego Ser-
ce Zielonej dotyczący wy-
znaczenia miejsc, w których 
uchylony byłby zakaz spo-
żywania napojów alkoho-
lowych.

Ważną kwestią było przy-
jęcie uchwał dotyczących 
zmiany bądź przystąpienia 
do sporządzenia planów za-
gospodarowania przestrzen-
nego. Radni zajęli się m.in. 
rejonem ul. Anny Jagiellon-
ki, Elektronowej, Botanicz-
nej, ul. Przylep-Zakłado-
wa. Najwięcej uwag i emo-

cji wzbudziła kwestia Bar-
cikowic, bowiem miesz-
kańców zaniepokoiły in-
formacje o możliwej budo-
wie w sołectwie nawet do 
320 nowych domków jed-
norodzinnych.

- Wiele osób jest przeciw-
nych, dlatego teraz przystę-
pujemy do procedury, która 
umożliwi nam określenie, 
jak ma wyglądać w przy-
szłości ten teren - wyjaśniał 
radnym prezydent Janusz 
Kubicki. Na pytanie o inte-
resy potencjalnego inwe-
stora włodarz miasta pod-
kreślał, że nic nie jest prze-
sądzone.

- Chcemy rozpocząć dys-
kusję, plan ma określić to, 
na co wyrazimy zgodę. Być 
może się okaże, że dla do-
bra mieszkańców ograniczy-
my intensywność zabudowy. 
W przypadku ul. Świerko-
wej w Nowym Kisielinie rada 
dzielnicy Nowe Miasto rów-
nież mówiła o pewnych oba-
wach, dlatego temat został 
na razie wycofany z porząd-
ku obrad. Przyjęliśmy zasa-
dę, że o wszystkim wspólnie 
będą decydowali mieszkań-
cy, rada dzielnicy oraz rada 
miasta. To tak naprawdę po-
czątek dyskusji - przekony-
wał prezydent.

Tuż przed 11.00 sesja zosta-
ła przerwana. Obrady odłożo-
no na 27 czerwca.

 (md)

SESJA RADY MIASTA
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UNIWERSYTET ZIELONOGÓRSKI

Królowa nauk w życiu codziennym
Wydział Matematyki, Informatyki i Ekonometrii Uniwersytetu Zielonogórskiego powrócił do stacjonarnego prezentowania kierun-
ków. W organizację dnia otwartego włączyli się studenci. W tym roku wzięło w nim udział około 300 uczniów z zielonogórskich szkół średnich.

- Kierunki na wydziale to ma-
tematyka, informatyka i eko-
nometria oraz inżynieria da-
nych. Prowadzimy specjalno-
ści, na których studenci mo-
gą kształcić się w analityce 
biznesowej, systemach in-
formatycznych - te specjal-
ności są związane głównie 
z informatyką i jej zastosowa-
niem w działalności różnych 
firm - finansowych, ubezpie-
czeniowych i takich, w któ-
rych wykorzystuje się mo-
delowanie matematyczne, 
np. w procesie produkcji - 
mówi dr hab. Bogdan Szal, 
prof.UZ, dziekan WMIiE. I do-
daje: - Podczas wydarzenia 
chcieliśmy przedstawić ma-
tematykę nie jako przedmiot 
w szkole. Oczywiście prowa-
dzimy też zajęcia, gdzie jest 
matematyka teoretyczna, bo 
chcemy kształcić przyszłą 
kadrę, która mogłaby praco-
wać w Instytucie Matematy-
ki i zdobywać tu stopnie na-
ukowe. Ale przede wszyst-
kim skupiamy się na kształ-
ceniu specjalistów z zastoso-

wania matematyki. To sze-
roki wachlarz wiedzy, która 
będzie potrzebna do wyko-
rzystania różnych technik in-
formatycznych, obróbki da-
nych. Matematyka pojawia 
się niemal w każdej dziedzi-
nie życia. To również chcie-
liśmy pokazać podczas dnia 
otwartego.

Rzut piłką
Na uczniów czekały warsz-

taty, m.in. „Matematyka 
w filmie”. - Pomysł na wy-
kład zrodził się w sposób 
naturalny. Fascynują mnie 
filmy, szczególnie fantasy, 
gdzie jest dużo efektów spe-
cjalnych. Kiedyś tworzyłem 
filmy poklatkowo, rysując 

ręcznie scenki. Dziś można je 
tworzyć komputerowo. Geo-
metria jest wspaniałą dziedzi-
ną, gdzie w połączeniu z in-
formatyką można nauczyć się 
matematyki i przy okazji roz-
wijać pasje związane z ani-
macją komputerową. Na wy-
kładzie przedstawiłam tylko 
zajawkę - rzut piłką, anima-

cję stworzoną z połączenia 
elementów matematyki, in-
formatyki i fizyki. To cieka-
wy sposób uczenia się wie-
lu dziedzin nauki jednocze-
śnie - tłumaczy dr Jacek Bo-
jarski, prof. UZ z Instytutu 
Matematyki.

Rzeczywiste problemy
Przygotowano też inter-

netowy kiosk z grami „Po-
znaj tajniki i korzyści studio-
wania na WMIiE”, miniquiz 
„Policz się ze sobą”, prezen-
tację wydziału i współpra-
cujących z nim firm. Można 
było porozmawiać ze studen-
tami kierunków: informaty-
ka i ekonometria, matema-
tyka, inżynieria danych oraz 
członkami koła naukowego 
Laboratorium Matematycz-
ne Paradoks.

Uczniowie mogli również 
przyjrzeć się zmaganiom stu-
dentów podczas V Szkoły Mo-
delowania Matematyczne-
go. - To cykliczna impreza 
przeznaczona dla studentów 
wydziału, której organizato-

rem jest Ośrodek Zastosowań 
Matematyki i Informatyki - 
tłumaczy dr Maciej Niedzie-
la z IM. - Poprzez aktywny 
udział w zajęciach uczestni-
cy szkoły w praktyce poznają 
zastosowanie metod i narzę-
dzi matematycznych do roz-
wiązywania rzeczywistych 
problemów w różnych sek-
torach gospodarki. Dowia-
dują się, jak wyglądają ko-
lejne etapy realizacji projek-
tów - od postawienia proble-
mu, przez proces jego mode-
lowania, do prezentacji roz-
wiązania.
Praca zespołowa nad posta-
wionymi problemami trwa-
ła pięć dni, odbywała się 
pod kierownictwem opie-
kuna merytorycznego (in-
struktora reprezentującego 
przemysł). Ostatniego dnia 
szkoły studenci przedstawili 
rozwiązania połączone z ich 
analizą oraz komentarzem ze 
strony przedstawicieli prze-
mysłu.

Katarzyna Doszczak
Biuro Prasowe UZ

Z okazji Dnia Dziecka autorami dzisiejszego felietonu będą… 
dzieci. W starych papierach znalazłem bowiem felietony, 
napisane kilka lat temu przez uczniów SP 3. Dawno to było, ale coś 
mi się zdaje, że problemy, które poruszają autorki, nadal są aktualne. 
Pierwszy tekścik napisała 12-letnia wtedy Sandra i nosi on tytuł „Notatka 
z końca XX wieku”.
„Jesteś nastolatką - Twój problem i to duży. Idziesz z mamą na zakupy. Wolałabyś 
z kumpelą, ale mama to bankier, więc z braku laku… Szlifujecie chodniki od dwóch 
godzin. Wtem kłuje Cię w oczy… ekstraminiówa. Pokazujesz rodzicielce, a ona nie wie, 
o co chodzi. Jak gdyby nigdy nic zachwyca się białą bluzeczką z przepisowym kołnie-
rzykiem jak dla pensjonarki. Wchodzimy do sklepu, ja wykorzystuję czas. Prezentuję 
jej wszelkie zalety szałowej kiecki… i że będę miała w czym wystąpić na sylwestra. Ona 
wytrzeszcza oczy i robi dziką awanturę! Kupuje wstrętną bluzeczkę.

Mój wzrok spotyka czyjś. To mój chłopak. O rany, jeszcze jego tu 
przyniosło. Piekę raka, nie wiem gdzie się podziać. Chciałabym 
zapaść się pod ziemię! Sylwestra diabli wzięli! No, nieee, nie 
całkiem. Spędziłam go u babci, w ślicznej (według mamy) blu-
zeczce i troskliwie opiekując się (czytaj - grając w planszówki) 

sześciorgiem młodszych kuzynów i kuzynek. Ich rodzice i moi 
mieli milenijnego sylwestra. A ja przeszłam w XXI wiek z gromadą 

kuzynostwa w XX-wiecznej bluzeczce. Kiepski jest los nastolatki 
z przełomu XX i XXI wieku.”

Drugi tekst to dzieło o rok młodszej Malwiny. Nosi tytuł „Kompleks nie-
toperza”. „Jeśli myślisz, że na świecie istnieje równość, to coś zasłoniło Ci oczy. Jeden 
jest chudy, a drugi gruby. Jeden jest silny, a drugi słabowity. Jeden ma wzrok sokoli, 
inny patrzy jak nietoperz. Niektórzy nie lubią sokołów, inni nie lubią nietoperzy. Ale kto 
powiedział, że sokół jest lepszy? Koleżankę, która nosi okulary nazywali okularnicą. 
Dziewczyna była nieszczęśliwa. Jeśli jesteś gruba, to też masz przechlapane. No bo 
wyobraź sobie… Idziesz spokojnie szkolnym korytarzem. Niby nic, a tu nagle „dwie 
laski” oglądają się za Tobą i w śmiech. Mówią o tobie różne rzeczy. Mądrale! One mogą 
wyśmiewać się do woli i uchodzi im to na sucho. Oczywiście chude jak szpilki! W takiej 

sytuacji rozpłakujesz się i uciekasz w najdalszy kąt. Wstydzisz się, spotkała Cię krzyw-
da. Bo daleko Ci do Barbie. Ale zaraz… czy te dwie Barbie z korytarza były idealne? 
Jedna koścista, obie miały piegi. Z ocenami u nich też nie najlepiej. Kto w końcu jest 
lepszy - sokół czy nietoperz? Sokół, bo lepiej widzi.”
Trzeci tekst to refleksja też 11-letniej Izabeli, zatytułowana „Murzynek”.
„Jeśli jesteś dziewięciolatkiem, a Twoja mama właśnie spodziewa się kolejnego dziec-
ka, to masz „przechlapane”. Wyobraź sobie: nadchodzi ten dzień. Wszyscy są zdener-
wowani, aż tu nagle zjawia się mały dzidziuś, który w dodatku wygląda jak „murzynek”. 
Cała rodzina biega od pokoju do pokoju, przynosi pudry, maści… a Ty stoisz z zadaniem 
z matematyki i nikt nie chce Ci pomóc. Gdy prosisz tatę, słyszysz: „Cicho, bo obudzisz 
dziecko” albo „Nie mam czasu”. Gdy mamę: „Nie teraz, później”. I tak przez cały dzień. 
Rodzice po prostu nie mają czasu. Gdy wracasz następnego dnia z jedynką w dzienni-
ku… szlaban na wszystko. Gdy już nie wytrzymujesz płaczu dziecka, mama na dokład-
kę daje Ci „murzynka”. On ciągnie Cię za włosy, szarpie, zwala wszystko na podłogę! Coś 
okropnego! Nie możesz spać w nocy. A co najgorsze, Ty zawsze musisz być cicho.”
Choć te tekściki mają już kilka lat, wydają się ciągle aktualne i warte czytania przez nas, 
dorosłych. By spróbować zrozumieć, co się dzieje w młodej głowie. Nie tylko w Dzień 
Dziecka.

PRZY CZWARTKOWYM OBIEDZIE
Andrzej Brachmański

Oczami młodych ludzi

Uczniowie szkół średnich wzięli udział w warsztatach, grach i zabawach, w których królowała 
matematyka FOT. KAZIMIERZ ADAMCZEWSKI

Studenckie Bachanalia zakończone. Imprezę zwieńczyły koncerty, które przyciągnęły nie tylko studencką brać, ale i mieszkańców regionu. W piątek na kampusie przy al. Wojska Polskiego 
publika bujała się w rytm muzyki Sweet Monday, Dr Misio, Tede oraz Braci Figo Fagot. W sobotę swój talent zaprezentował na scenie HMS/Kriz, Roadhouse, Nocny Kochanek, DJ Soina oraz 
Słoń & Paluch. Bachanalia to jednak nie tylko muzyka. Podczas tygodniowego święta studenci wzięli udział w licznych turniejach sportowych, bawili się też na tzw. Wielkim Grillowaniu, 
pokazie filmów krótkometrażowych oraz nocy z fantastycznymi planszówkami. (md) FOT. PAULINA MUSZYŃSKA
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INWESTYCJE

Czekamy na Plac Słowiański w nowej odsłonie
Przez lata rozczarowywał wyglądem, trudno go było umieścić w folderze promującym najciekawsze miejsca 
Zielonej Góry. Teraz, gdy rewitalizacja dobiega końca, plac nabiera nowego kształtu. Widać już eleganckie ścieżki 
spacerowe i fontannę czekającą na uruchomienie. 

Plac Słowiański znajduje się w ści-
słym centrum miasta, w sąsiedztwie 
deptaka, sądu, hotelu. Nie sposób go 
ominąć podczas wędrówek po śród-
mieściu. Prace rewitalizacyjne ucie-
szyły wielu zielonogórzan. Tak jak 
i prezydenta Janusza Kubickiego, 
który nie miał najmniejszych wąt-
pliwości, że zmiany w tym miejscu 
są niezbędne. - Roboty jeszcze trwa-
ją, ale już widać, że zyskujemy kolej-
ne miejsce do wypoczynku, z które-
go będziemy naprawdę dumni - cie-
szy się włodarz miasta.

Posadzone drzewa
Za około miesiąc wykonawca - fir-

ma Arman Roboty Ziemne - zgłosi in-
westycję do odbioru. Zadanie kosz-
tuje 4 mln 425 tys. zł, z czego ponad 
3 mln zł pozyskano z Unii Europej-
skiej, a 406 tys. zł z budżetu państwa. 
Blisko milion złotych miasto dołoży-
ło z własnego budżetu.

Ścieżki spacerowe są już gotowe, 
podobnie fontanna. Trwa remont par-
kingu, który powiększy się o dziesięć 
nowych miejsc postojowych.

- Zostaną zlikwidowane bariery ar-
chitektoniczne i będzie można do-

jechać na deptak ciągiem pieszo-ro-
werowym przez ul. ks. Piotra Waw-
rzyniaka - informuje Monika Kra-
jewska, zastępca dyrektora Depar-
tamentu Inwestycji Miejskich w ma-
gistracie. - Dodatkowo ta część rewi-
talizowanego kwartału zyska zieleń. 

Przy miejscach parkingowych posa-
dzone są już drzewa.

Pomnik jesienią
Plac ma nie tylko ładnie wyglądać, 

ale też służyć do odpoczynku. Stanę-
ły tu już ławeczki i kosze na śmieci, 

pojawią się również całoroczne le-
żaki i krzesła. Nie zabraknie zdro-
jów ulicznych z pitną wodą. I, oczy-
wiście, będzie mnóstwo zieleni: hor-
tensje, wiśnie piłkowane, klony czer-
wone i magnolie parasolowate. Pielę-
gnacja roślinności nie sprawi proble-
mów dzięki automatycznemu syste-
mowi nawadniania.

Nie zapomniano o naszych skrzy-
dlatych przyjaciołach, dlatego w pla-
nach jest montaż karmników i budek 
lęgowych dla ptaków. Mamy czuć się 
tu bezpiecznie - plac będzie moni-
torowany i wyposażony w energo-
oszczędne oświetlenie LED. A dla wy-
gody rowerzystów zostaną zamonto-
wane stojaki na jednoślady.

Najtrudniejsze w całej inwestycji 
były prace ziemne, bo w tym miejscu 
przez 250 lat funkcjonował cmentarz 
oraz kościół pw. św. Trójcy. Nie oby-
ło się bez konsultacji z archeologa-
mi. Natrafiono też na groby w nie-
wielkich wykopach pod fontannę.

Jesienią na placu stanie pomnik 
Ofiar Zbrodni Wołyńskiej, sfinan-
sowany przez Instytut Pamięci Na-
rodowej oraz środowiska kresowe.

 (rk)

Na Placu Słowiańskim widać już ścieżki spacerowe i fontannę w centralnym 
punkcie FOT. MATERIAŁY UM

„Świat dziecka” 
w skansenie
Na wystawę poświęconą za-
bawkom z dawnych lat zaprasza 
Muzeum Etnograficzne w Ochli.

- Wystawa budzi zaintereso-
wanie i dzieci, i dorosłych. 
Dzieci mogą tu nacieszyć oko 
zabawkami, które różnią się 
od dzisiejszych i są dla nich 
czymś nowym, a dorośli prze-
ciwnie, wspominają. Dla ro-
dziców i dziadków nasza eks-
pozycja jest jak wehikuł cza-
su - mówi Marzena Górska 
z muzeum.

Ekspozycja zawiera po-
nad 250 dawnych zabawek 
z własnych zasobów. Są to 
m.in. zaaranżowane przez 
muzealników pokoiki dla la-
lek z mikroskopijnymi me-
belkami w stylu retro, lalki, 
którymi bawiły się w dzie-
ciństwie dzisiejsze mamy 
i babcie, misie wyciągnię-
te z lamusa, stare pojazdy 
wykonane z drewna, koni-
ki na biegunach… Najstar-
sze egzemplarze pochodzą 
z lat 30. ub. w.

Wystawa czynna jest 
w godz. 10.00-17.00 w budyn-
ku administracyjnym. Jest 
biletowana w ramach wej-
ściówki do muzeum.
  (el)

WYSTAWA
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Dzień Matki w Ogrodzie Botanicznym upłynął pod hasłem 
dbałości o urodę i dobre samopoczucie. Mamy z pociecha-
mi wzięły udział w profesjonalnej sesji zdjęciowej, treningu 
zumby i gimnastyce. Na maluchy czekała BańkoUla, a na pa-
nie…stylistka i spa dłoni.
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Dmuchańce, animacje dla dzieci, występy wokalne i tanecz-
ne - park w Starym Kisielinie tętnił życiem za sprawą Święta 
Rodziny i Dnia Dziecka. Na wydarzenie ściągnęli głównie naj-
młodsi z rodzicami, starsi do nocy bawili się na dyskotece pod 
chmurką.
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Za nami siódma edycja Tancbuda Challenge, którą firmują 
Filip Czeszyk i Rademenez. Światowe gwiazdy streetdance 
i breaking oraz niesamowici tancerze spotkali się w hali CRS. 
To były trzy dni wypełnione tańcem, muzyką i pasją. W tej 
edycji wzięło udział prawie 1600 tancerzy. (ah)
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UROCZYSTOŚCI

63 lata 
od Wydarzeń-
Zielonogórskich
Milicjanci użyli pałek i gazu łza-
wiącego, protestujący wyrywali 
bruk z jezdni i rzucali kamieniami, 
spalili dwa samochody milicyjne. 
30 maja 1960 roku zielonogó-
rzanie zaprotestowali przeciwko 
decyzji komunistów o likwidacji 
Domu Katolickiego.
Protest zgromadził oko-
ło 5 tys. osób. Zatrzymano 
333 osoby, wielu skazano na 

kary więzienia lub grzywny. 
Represje dosięgły protestują-
cych w miejscach pracy lub 
nauki - niektórzy pozostawa-
li przez długi czas bezrobot-
ni. Część uczestników wraz 
z rodzinami została zmuszo-
na do opuszczenia Zielonej 
Góry na zawsze.

Z Wydarzeniami Zielono-
górskimi ściśle związana jest 
osoba ks. Kazimierza Michal-
skiego, pierwszego polskiego 
proboszcza w parafii św. Ja-
dwigi, który stał na czele Do-
mu Katolickiego.

W miniony wtorek uczci-
liśmy bohaterów Wydarzeń 
Zielonogórskich. Przedsta-
wiciele władz i mieszkańcy 

złożyli kwiaty na grobie ks. 
Michalskiego i pod monu-
mentem upamiętniającym 
zdarzenie z 1960 roku. - To 
był wielki zryw w skali kra-
ju, choć przez lata historia 
o nim milczała - komento-
wał prezydent Janusz Kubic-
ki. - Naszym obowiązkiem 
jest pamięć o tych, dzięki 
którym możemy żyć w wol-
nym kraju.

Eleonora Harasymowicz, 
pionierka Zielonej Góry, 
w 1960 roku miała 23 lata. 
Pracowała w kadrach tu-
tejszego szpitala. - Pamię-
tam, jak wracałam z pra-
cy i ktoś mnie ostrzegł, że 
w okolicy są zamieszki - 

wspominała. - Do dziś kłę-
bią się we mnie ogromne 
emocje związane z tamty-
mi czasami.

Wiedzę o wydarzeniach 
zielonogórskich w 1960 ro-
ku systematyzuje książka pod 
red. Tadeusza Dzwonkow-
skiego, która była bezpłat-
nie dostępna po uroczysto-
ściach. - Obecność na placu 
w 1960 roku około 5 tys. zie-
lonogórzan była jedną z wiel-
kich lekcji w dziejach PRL, 
które w końcu doprowadzi-
ły do odzyskania wolności. 
Zielonogórzanie z tej lekcji 
powinni być dumni - powie-
dział historyk.
   (ah)

Fundacja wspiera finansowo uczniów i studentów, a w wakacje, od 20 lat, proponuje im udział 
w letnich obozach. Na zdjęciu ubiegłoroczny turnus w Popowie. 

W miniony wtorek przedstawiciele władz i mieszkańcy uczcili 
bohaterów Wydarzeń Zielonogórskich FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

WYDARZENIE

Wy jesteście winnym krzewem
Pod takim hasłem stypendyści fundacji „Dzieło Nowego Tysiąclecia” zjadą latem do Zielonej Góry. Przed studentami z różnych zakąt-
ków kraju miasto otworzy bramy swoich obiektów kulturalnych. 

- W ciągu roku szkolnego 
i akademickiego fundacja 
wspiera finansowo uczniów 
i studentów, a w wakacje, od 
20 lat, proponuje im udział 
w letnich obozach, organizo-
wanych w dużych miastach. 
Po raz pierwszy, w dniach 
5-11 lipca, taki obóz odbędzie 
się w Zielonej Górze, a udział 
w nim weźmie kilkuset stu-
dentów z całego kraju - za-
powiada ks. Łukasz Malec, 
który w diecezji zielonogór-
sko-gorzowskiej pełni funk-
cję koordynatora diecezjal-
nego. To do niego m.in. tra-
fiają wnioski młodych ludzi 
z małych miejscowości na te-
renie naszej diecezji o stypen-
dia, które mają wyrównywać 
ich szanse edukacyjne. Księ-
ża koordynatorzy czuwają też 
nad formacją stypendystów 
z danej diecezji.

Ukłony dla miasta
Fundacja „Dzieło Nowego 

Tysiąclecia” powołana zo-
stała przez Konferencję Epi-
skopatu Polski w 2000 r. Na 
początku, oprócz udzielania 

wsparcia w rozwoju ducho-
wym, stypendia przyznawała 
500 zdolnym uczniom z nie-
zamożnych rodzin tylko z te-
renu pięciu diecezji.

- Dziś rocznie wspomaga 
około 2 tysięcy stypendystów 
z różnych zakątków kraju. 

W naszej diecezji jest to oko-
ło 40 młodych ludzi rocznie - 
informuje ks. Ł. Malec.

Integralną częścią niesio-
nej przez fundację pomo-
cy są tzw. obozy formacyj-
no-integracyjne. Ten, który 
w lipcu odbędzie się w Zie-

lonej Górze, przebiegnie pod 
hasłem „Wy jesteście win-
nym krzewem”, zgrabnie na-
wiązując i do symbolu biblij-
nego, i do naszego Winne-
go Grodu.

- Ponieważ na obozie zgro-
madzą się stypendyści papie-

skiej fundacji, będzie tu czas 
na modlitwę, ale również na 
- można powiedzieć - wzrost 
intelektualny, poznanie Zie-
lonej Góry i regionu oraz na 
ukłony dla miasta - zdradza 
koordynator diecezjalny. 
I wymienia: - W auli Uniwer-
sytetu Zielonogórskiego pla-
nujemy forum stypendystów, 
z gośćmi, wykładami i gru-
pami tematycznymi. Jeden 
dzień będzie dniem skupie-
nia, wtedy studenci pojadą 
do sanktuarium w Rokitnie. 
Kolejny spędzą w zielonogór-
skich parafiach, w których bę-
dą uczestniczyli w mszach 
i opowiedzą wiernym o fun-
dacji, dziękując im za pomoc, 
bo część pieniędzy, z których 
pozyskują stypendia, pocho-
dzi właśnie od nich. Po przed-
stawieniu idei obozu, aktyw-
nie włączył się prezydent Zie-
lonej Góry i miasto dla na-
szych stypendystów otwo-
rzy swoje charakterystycz-
ne obiekty - Planetarium We-
nus, Ogród Botaniczny i inne. 
Z pomocą urzędu marszał-
kowskiego zwiedzą też po-

augustiański kompleks klasz-
torny w Żaganiu, Park Muża-
kowski w Łęknicy i odpocz-
ną nad jeziorem w Lubnie-
wicach.

Koncert dla mieszkańców
A w niedzielę, 9 lipca, nie-

spodzianka dla zielonogó-
rzan! Ponieważ fundacja 
„Dzieło Nowego Tysiąclecia” 
ma swoja orkiestrę i chór, te-
go dnia wystąpią w koncer-
cie plenerowym pod Filhar-
monią.

Podczas sześciodniowego 
pobytu stypendyści nocować 
będą w akademikach uniwer-
syteckich i w bursie przy ul. 
Botanicznej. Przygotowania 
na ich przyjazd wydają się 
niemal dopięte na ostatni gu-
zik. Temu służyło spotkanie 
w kawiarni „Pod Aniołami” 
przy parafii pw. św. Józefa, 
w którym uczestniczył bi-
skup Tadeusz Lityński, pro-
boszczowie zielonogórskich 
parafii oraz przewodniczący 
zarządu fundacji ks. Dariusz 
Kowalczyk.

 (el)
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OŚWIATA

Sukces naszych szkół - nowoczesna nauka zawodu
Przy „Budowlance” i „Elektroniku” powstaną dwa branżowe centra umiejętności. Dzięki nim zielonogórska młodzież będzie lepiej przygoto-
wana do wejścia na wymagający rynek pracy.
Miasto otrzymało na oba centra ok. 
18 mln zł z Ministerstwa Edukacji 
i Nauki, zostaną one powołane na 
bazie szkół technicznych. W kraju 
powstanie 60 podobnych ośrodków 
(docelowo 120). Zielona Góra jest 
jednym z nielicznych miast, która 
„wygrała” dwa centra branżowe.

Branżowe Centra Umiejętności 
mają być zaawansowanymi tech-
nologicznie ośrodkami kształcenia, 
szkolenia i egzaminowania w danej 
branży. Wśród nich znajdą się m.in. 
automatyka, robotyka, mechatroni-
ka, przemysł motoryzacyjny, prze-
mysł lotniczy, energetyka odnawial-
na, transport, spedycja i logistyka, 
przetwórstwo spożywcze. Ośrodki 
mają łączyć branże, pracodawców, 
szkoły i uczelnie.

Z czterech dziedzin
Wykonawcą Branżowego Cen-

trum Umiejętności w CKZiU nr 
1 „Budowlanka” będzie Zakład Re-
montowo-Budowlany Maciej Jaku-
boszczak z Kopanicy. Koszt inwe-
stycji współfinansowanej z fundu-
szy unijnych - 5 mln 326 tys. 657 zł. 
- Będziemy kształcić specjalistów 
w dziedzinie technik budownic-
twa wodnego i melioracji - wyja-

śnia Małgorzata Ragiel, dyrektorka 
szkoły. - Utworzymy jedyne w Pol-
sce centrum umiejętności dla spe-
cjalistów w tym obszarze. To specy-
ficzny kierunek, jego absolwent zdo-
bywa wszechstronną wiedzę z czte-
rech dziedzin: budownictwa, dro-
gownictwa, geodezji i architektury 
krajobrazu. Jest bardzo potrzebny 
na rynku pracy, bo w dobie zmian 
klimatycznych, występujących susz 
i powodzi, umiejętności z zakresu 
melioracji i odwodnienia są na wagę 
złota. Kształciliśmy już w tym kie-
runku, mamy kompetentnych wy-
kładowców i egzaminatorów.

Szkoła zawarła porozumienie 
ze Stowarzyszeniem Inżynierów 
i Techników Wodnych i Melioracyj-
nych w Warszawie, które zapewni 
wsparcie merytoryczne.

Szkolenia zawodowe będą odby-
wały się w kilku nowych salach lek-
cyjnych w nowym budynku (obok 
auli geodezyjnej).

Pokonaliśmy Warszawę
Branżowe Centrum Umiejętności 

w CKZiU nr 2 „Elektronik” również 
wykona firma z Kopanicy. Inwesty-
cja pochłonie 4 mln 985 tys. 314 zł. 
Dyrektor „Elektronika” Stanisław 

Rogulski  odczuwa dumę: - Jesteśmy 
najlepsi w swojej kategorii szkół in-
formatyczno-elektronicznych - mó-
wi. - Pokonaliśmy bardzo dobre war-
szawskie ośrodki, dlatego że od wie-
lu lat staramy się być o kilka kroków 
do przodu przed innymi. Nasi absol-
wenci pracują na całym świecie, wie-
lu z nich w zielonogórskich firmach 
z branży informatycznej i na Uniwer-
sytecie Zielonogórskim. Mamy fan-
tastyczne warsztaty, które w latach 
90. obroniliśmy przed likwidacją. Te-
raz wyposażymy uczniów w jeszcze 
lepszy sprzęt.

W „Elektroniku” powstaną czte-
ry nowoczesne pracownie infor-
matyczno-komputerowe - dwie 
w obecnych pomieszczeniach, dwie 
w salach, które zostaną zmoderni-
zowane. Prace budowlane, uzgod-
nione z Sanepidem i strażą pożarną, 
rozpoczną się na początku czerw-
ca. W pracowniach poza sprzętem 
komputerowym i nowoczesnymi 
światłowodami będą też nowe po-
moce dydaktyczne i ławki. Po latach 
uczniowie z niepełnosprawnościa-
mi doczekają się windy - dotych-
czas zajęcia mieli tylko na parterze.

Oba ośrodki powstaną do koń-
ca roku. (rk)

- Współpracujemy z Uniwersytetem Zielonogórskim i Okręgową Komisją 
Egzaminacyjną w Łomży, która przeprowadza tzw. standaryzacje kwali-
fikacji zawodowych - mówi Małgorzata Ragiel, dyrektorka „Budowlanki”
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TRADYCJE

Czas zejść do zielonogórskich podziemi - w czwartek startują Dni Otwartych Piwnic Winiarskich
23 wiekowe piwnice, a w nich prezentacja 32 winnic, dziewięć kameralnych koncertów, dwie promocje książek, osiem degustacji komentowanych, dwa pokazy filmowe, pokaz barmański, potańcówka i teatr ognia. Do tego winobusy do ośmiu winnic i cztery spacery winiarskie 
z przewodnikiem. Tak winiarsko świętujemy 800 lat Zielonej Góry i 700 lat uzyskania praw miejskich.
Piwnice to prawdziwy skarb. 
Jeszcze w XIX wieku set-
ki zielonogórzan zajmowa-
ły się winiarstwem. Ludzie 
musieli gdzieś trzymać swo-
je produkty. Na magazyny 
adaptowali piwnice pod do-
mami lub specjalnie je bu-
dowali.

- My je teraz odkrywa-
my na nowo. Mało kto mo-
że się pochwalić takimi tra-
dycjami - mówi Bartłomiej 
Gruszka, prezes Fundacji 
Tłocznia, która jest orga-
nizatorem wydarzenia. Fi-
nansowo wspiera je mia-
sto. - Chociaż impreza ofi-
cjalnie startuje w czwar-
tek, 8 czerwca, to zaczy-
namy już w środę, 7 czerw-
ca o 19.00. Wtedy w Sa-
li Szeptów będziemy pro-
mować książkę „Piwnice 
winiarskie Zielonej Góry”, 
w której prezentujemy na-
sze skarby i ludzi degustu-
jących w nich wino.

Fundacja zdecydowała 
się na eksperyment - otwar-
tym piwnicom towarzyszy 
dużo imprez, głównie ma-
łych, kameralnych i w wie-
lu miejscach, choć przede 
wszystkim w tych, w któ-
rych napotkamy również 
winiarzy. To ma budować 
nastrój - chodzimy po mie-
ście, od piwnicy do piwni-
cy, degustujemy wino, słu-
chamy muzyków i tak da-
lej… Nie ma żadnego cen-

tralnego wydarzenia. Ofer-
ta jest bogata.

- Oceniam, że będzie to re-
kordowa impreza. W maju 
mieliśmy wielu gości (wtedy 
odbył się Festiwal Otwartych 
Piwnic i Winnic - dop. tc), te-
raz powinno być ich jeszcze 
więcej. Do tej pory sprzedali-
śmy rekordowe 400 biletów. 
Zakładam, że dojdziemy do 
1,5 tysiąca - mówi B. Gruszka.

Bilet można kupić przez 
internet na abilet.pl lub 
podczas imprezy u orga-
nizatorów, w specjalnym 
kiosku ustawionym nieopo-
dal pomnika Bachusa. W za-
mian otrzymamy specjalny 
pakiet (w wersji standard 
za 139 zł) z 16 kuponami 
na degustację wina, oko-
licznościowy kieliszek i za-
wieszkę, plan piwnic i prze-
wodnik po nich. Chodząc 
po piwnicach, kuponami 
będziemy płacić za wino.

- Z naszych obserwacji wy-
nika, że jeden pakiet może 
być używany przez dwie a na-
wet trzy osoby. Co prawda bę-
dzie jeden kieliszek, ale moż-
na pozostałe zabrać z domu 
albo kupić u winiarza, ale bez 
okolicznościowego graweru - 
opowiada Szymon Płóciennik 
z Fundacji Tłocznia, dzien-
nikarz regionalnej „Gazety 
Wyborczej”. I przypomina: 
- Wstęp do wszystkich piw-
nic jest bezpłatny.

(tc)

Piwnica Ernsta Mühle w parku Sowińskiego (na planie PIWNICA NR 9) to największa piwnica 
otwarta podczas imprezy. W sobotę, 10 czerwca, o 19.00 zamieni się w salę kinową. Na specjal-
nym telebimie odbędzie się zielonogórska premiera filmu dokumentalnego „TO_BE” (53’) Fun-
dacji Himalaizmu Polskiego im. Andrzeja Zawady i grupy Sky Piastowskie. Reżyseria: Grzegorz 
Lipiec, muzyka: Maja Pietraszewska-Koper. Film opowiada o życiu Krzysztofa Wielickiego, słyn-
nego himalaisty, pierwszego zdobywcy (wspólnie z Leszkiem Cichym) Mount Everest w zimie, 
a także piątego zdobywcy Korony Himalajów i Karakorum. Po pokazie spotkanie z Krzysztofem 
Wielickim (jest znawcą i miłośnikiem czerwonego wina) i twórcami filmu. Prowadzenie: Renata 
Wcisło. Wstęp wolny. Liczba miejsc ograniczona. 

Krzysztof Wielicki 
kadr z filmu TO BE
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ŚRODA, 7 CZERWCA - przedsmak Dni Otwar-
tych Piwnic Winiarskich

• 19.00 - Sala Szeptów, ul. Sowińskiego 
3 (PIWNICA NR 22) - premiera 
albumu Fundacji Tłocznia 
o piwnicach winiar-
skich Zielonej Góry. 
Wstęp wolny.

• 20.00 - Piekarnia 
Cichej Kobiety, ul. 
Fabryczna 13 - Muzyczne 
Wypieki, czyli koncert studen-
tów Wydziału Jazzu i Muzyki 
Estradowej Uniwersytetu Zielo-
nogórskiego. Wstęp wolny.

CZWARTEK, 8 CZERWCA
• 15.30 - Piwnica przy ul. Lisowskiego 14 (PIW-

NICA NR 12) - spotkanie z Maciejem Nowickim, 
dziennikarzem Fermentu i Winicjatywy, znawcą 
polskiego wina. Prowadzenie: Tomasz Kowalski. 
Wstęp wolny.

• 18.00 - Zajazd Pocztowy, ul. Jedności 78 (PIW-
NICA NR 2) - spotkanie autorskie z Filipem Sprin-
gerem, pisarzem, reportażystą i fotoreporterem. 

Promocja najnowszej książki autora pt. „Mein Gott, 
jak pięknie”. Prowadzenie: Wojciech Kozłowski. 
Wstęp wolny.

• 19.00 - Wine bar Skrzynka Wina, ul. 
Sobieskiego 11 (PIWNICA NR 19) - „Otwie-

ramy Skrzynkę Wina”, czyli degustacja 
komentowana win polskich. Prowadzenie: 

Maciej Nowicki/Ferment, Winicjatywa. 
Bilety: 120 zł/osoba, do kupienia na 

miejscu. Rezerwacje telefoniczne: 531 
577 333.

• 19.00 - Piwnica Ernsta Mühle 
w parku Sowińskiego (PIW-
NICA NR 9) - koncert gitarowy 

(gitara klasyczna) Stanisława Jordano-
wa. Muzyka klasyczna i flamenco. Wstęp wolny.

• 19.30 - Zajazd Pocztowy, ul. Jedności 78 
(PIWNICA NR 2) - koncert zespołu The Marriage. 
Wstęp wolny.

• 20.30 - Sala Szeptów, ul. Sowińskiego 3 (PIW-
NICA NR 22) - koncert zespołu Instant Blues. 
Wstęp wolny.

PIĄTEK, 9 CZERWCA
• 11.00 - Muzeum Ziemi Lubuskiej, al. Niepod-

ległości 15 - pokaz filmu „Polska Toskania”, opro-

        PROGRAM
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TRADYCJE

Czas zejść do zielonogórskich podziemi - w czwartek startują Dni Otwartych Piwnic Winiarskich
23 wiekowe piwnice, a w nich prezentacja 32 winnic, dziewięć kameralnych koncertów, dwie promocje książek, osiem degustacji komentowanych, dwa pokazy filmowe, pokaz barmański, potańcówka i teatr ognia. Do tego winobusy do ośmiu winnic i cztery spacery winiarskie 
z przewodnikiem. Tak winiarsko świętujemy 800 lat Zielonej Góry i 700 lat uzyskania praw miejskich.

Winobusem turyści dojadą na winnice, będą mogli zobaczyć, 
jak one funkcjonują FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

WINOBUSY DO WINNIC

Odjazd z parkingu przy Fil-
harmonii Zielonogórskiej 
(Plac Powstańców Wielko-
polskich).
Bilety: 65 zł/osoba, do ku-
pienia w przedsprzedaży na 
stronie lubuskielove.pl lub 
70 zł u kierowcy bezpośred-
nio przed odjazdem (o ile pu-
la nie wyczerpie się wcze-
śniej).

• piątek, 9 czerwca - 10.00 (po-
wrót 12.30) - winnica Żelazny; 
12.30 (powrót 15.30) - winni-
ca Kinga
• sobota, 10 czerwca - 
10.00 (powrót 12.30) - win-
nica Winnogóra; 10.00 (po-
wrót 12.30) - winnica Mozów; 
11.00 (powrót 14.00) - win-
nica Miłosz; 13.00 (powrót 
15.45) - winnica Pod Wieżą; 
13.00 (powrót 15.30) - winni-
ca Pod Winną Górą
• niedziela, 11 czerwca - 
10.00 (powrót 13.30) - win-
nica Aris

REJSY GALARAMI PO ODRZE
Od czwartku, 8 czerwca do 
niedzieli, 11 czerwca: 11.00, 
12.00, 14.00, 16.00 i 18.00 - 
przystań turystyczna w Ci-
gacicach (ok. 15 km od cen-
trum Zielonej Góry) - go-
dzinny rejs galarem po Od-
rze wzdłuż winnic. Bilety: 
30 zł/osoba, do kupienia na 
miejscu.

WYDARZENIA W WINNICACH

Piątek i sobota, 9 i 10 czerw-
ca, 15.00, 17.00 - Winnica Ju-
lia, Zielona Góra/Stary Kisie-
lin, ul. Pionierów Lubuskich 
15 (ok. 5 km od centrum Zie-
lonej Góry) - degustacja ko-
mentowana win z rocznika 
2022 prowadzona przez wła-
ściciela winnicy Romana Gra-
da i oprowadzanie po Par-
ku Miniatur Historycznych 
Obiektów Winiarskich. Bile-
ty: 50 zł, do kupienia na miej-
scu. Rezerwacje telefonicz-
nie: 603 382 854.

SPACERY Z PRZEWODNIKIEM
Start - Sala Szeptów, ul. So-
wińskiego 3 (PIWNICA NR 
22). Wstęp wolny.
• czwartek, 8 czerwca, 13.00 - 
spacer po piwnicach winiar-
skich. Czas trwania: ok. 2 go-
dziny.
• piątek, 9 czerwca, 13.00 - 
spacer po piwnicach winiar-
skich. Czas trwania: ok. 
2 godziny, zakończenie 
w Zajeździe Pocztowym 
przy ul. Jedności 78 (PIW-
NICA NR 2).
• sobota, 10 czerwca, 13.00 - 
spacer po piwnicach winiar-
skich. Czas trwania: ok. 2 go-
dziny.
• niedziela, 11 czerwca, 12.30 - 
spacer z przewodnikiem do 
piwnicy winiarskiej Johan-
na Jeremiasa Seydela przy 
ul. Wodnej 32 (PIWNICA NR 

1). Trasa w jedną stronę ma 
ok. 2 kilometry.

DODATKOWE ATRAKCJE  
KAŻDEGO DNIA
• Dla posiadaczy karnetów: 
bezpłatne zwiedzanie Mu-
zeum Wina w Muzeum Ziemi 
Lubuskiej przy al. Niepodle-
głości 15, bezpłatne zwiedza-
nie galerii BWA przy al. Nie-
podległości 19.
• Produkty regionalne i prze-
kąski do wina: w poszczegól-
nych piwnicach zaprezentują 
się lokalni producenci - lista 
wystawców dostępna na sto-
isku Fundacji Tłocznia przy 
pomniku Bachusa. Przekąski 
do wina oferują także Winiar-
nia Bachus w ratuszu (PIW-
NICA nr 23) i Zajazd Poczto-

wy przy ul. Jedności 78 (PIW-
NICA NR 2).
• Kiermasz rękodzieła: W po-
szczególnych piwnicach za-
prezentują się lokalni ręko-
dzielnicy. Lista wystawców 
dostępna na stoisku Funda-
cji Tłocznia przy pomniku 
Bachusa.
• Od środy, 7 czerwca do nie-
dzieli, 11 czerwca: 12.00, 
14.00, 16.00 - Zajazd Pocz-
towy, ul. Jedności 78 (PIW-
NICA NR 2) - warsztaty ma-
larskie z winem. Malowa-
nie obrazów wraz z malar-
ką i plastyczką Weroniką Po-
lak. Czas trwania: ok. 2 go-
dziny. Uczestnicy otrzymają 
wszystkie niezbędne mate-
riały. Bilety: 80 zł/osoba, do 
kupienia na miejscu.

wadzanie z przewodnikiem po Muzeum Wina. 
Wstęp wolny.

• 15.00 - Zajazd Pocztowy, ul. Jedności 78 
(PIWNICA NR 2) - spotkanie z Przemysławem 
Karwowskim, regionalistą i znawcą winiarstwa. 
Promocja książki „Vademecum winiarstwa na 
Ziemi Lubuskiej”. Prowadzenie: Tomasz Kowalski. 
Wstęp wolny.

• 15.00 - Piwnica Johanna Jeremiasa Seydela, 
ul. Wodna 32 (PIWNICA NR 1) - degustacja 
komentowana pt. „Najlepsze wina na lato”. Pro-
wadzenie: Maciej Nowicki/Ferment, Winicjatywa. 
Bilety - 60 zł/osoba - do kupienia na abilet.pl i na 
miejscu (o ile pula nie wyczerpie się wcześniej).

• 18.00 - Skwer na tyłach piwnicy Försterów 
przy ul. Jedności 3 (PIWNICA NR 13) - spektakl 
„Zdarzyło się na Kobelce” w wykonaniu Teatru 
Kobelka z Droszkowa. Reżyseria: Leszek Jenek. 
Wstęp wolny.

• 18.00 - Piwnica Johanna Jeremiasa Seydela, 
ul. Wodna 32 (PIWNICA NR 1) - spotkanie 
autorskie z Markiem Bieńczykiem, enologiem, 
pisarzem, laureatem Nagrody Literackiej Nike 
w 2012 r. Prowadzenie: Magda Piekarska, Krzysz-
tof Fedorowicz. Wstęp wolny.

• 18.00 - Piwnica przy ul. Grottgera 23 (PIW-
NICA NR 17) - degustacja komentowana pięciu 
win z winnicy Marcinowice, do tego deska serów. 
Bilety: 60 zł/osoba, do kupienia na miejscu.

• 19.00 - Zajazd Pocztowy, ul. Jedności 78 
(PIWNICA NR 2) - Baru Rajza i Aleksander Faliń-
ski w programie „Metalowy Głos”. Relaksacyjny 
koncert na fortepianie i handpanie. Wstęp wolny.

• 19.00 - Pinacolada Music Bar&Cafe, Plac 
Teatralny - plenerowe spotkanie z winem re-
gionalnym. Pokaz barmański przygotowywania 
oryginalnych, orzeźwiających drinków na bazie 
win musujących Frizzante z winnicy Cantina. 
Wstęp wolny.

• 19.30 - Piekarnia Cichej Kobiety, ul. Fabrycz-
na 13 - Flamenco dla Bartka: charytatywny kon-
cert flamenco. Bilety: 40 zł/osoba, do kupienia na 
miejscu.

• 20.30 - Sala Szeptów, ul. Sowińskiego 3 (PIW-
NICA NR 22) - koncert zespołu Zozula. Wstęp 
wolny.

• od 21.00 (potrwa co najmniej do północy) - 
Piwnica Seydelów, ul. Jedności 65 (PIWNICA 
NR 3) - Wine & Vinyl Only, czyli wieczór z winem 
i muzyką z winyli w stylu downtempo, deep house 
i techno. Zagrają DJ przytul_go i gość specjalny. 

Bilety: 20 zł/osoba, do kupienia na miejscu. 
W cenie powitalny kieliszek wina musującego 
z winnicy Margaret.

SOBOTA, 10 CZERWCA
• 16.00 - Zajazd Pocztowy, ul. Jedności 78 

(PIWNICA NR 2) - degustacja komentowana 
pt. „Winiarskie ABC”. Prowadzenie Mirosław 
Krasnowski. Bilety 70 zł/osoba, do kupienia na 
miejscu. Rezerwacja telefoniczna: 573 319 842.

• 17.00 - Piwnica Alexandra Krumnowa, plac 
Matejki 21 (PIWNICA NR 4) - koncert zespołu 
Atawizm. Wstęp wolny.

• 18.00 - Piwnica Johanna Jeremiasa Seyde-
la, ul. Wodna 32 (PIWNICA NR 1) - rozmowa 
o winie z Markiem Bieńczykiem, czyli degustacja 
komentowana prowadzona przez enologa, pisa-
rza i laureata Nagrody Literackiej Nike w 2012 r. 
Bilety: 60 zł/osoba, do kupienia na abilet.pl i na 
miejscu (o ile pula nie wyczerpie się wcześniej).

• 18.00 - Piwnica przy ul. Grottgera 23 (PIW-
NICA NR 17) - degustacja komentowana pięciu 
win z winnicy Marcinowice, do tego deska serów. 
Bilety: 60 zł/osoba, do kupienia na miejscu.

• 19.00 - Piwnica Ernsta Mühle w parku Sowiń-
skiego (PIWNICA NR 9) - zielonogórska premiera 

filmu dokumentalnego „TO_BE” (53’) Fundacji Hima-
laizmu Polskiego im. Andrzeja Zawady grupy Sky 
Piastowskie. Reżyseria: Grzegorz Lipiec, muzyka: 
Maja Pietraszewska-Koper. Prowadzenie: Renata 
Wcisło. Wstęp wolny. Organizatorzy proszą o wcze-
śniejsze przybycie - liczba miejsc ograniczona.

• 19.00 - Palmiarnia Zielonogórska, ul. Wro-
cławska 12a (przy PIWNICY NR 7) - wieczorek 
taneczny z zespołem Alex. Bilety: 40 zł/osoba, do 
kupienia na abilet.pl.

• 20.00 - Dziedziniec Zajazdu Pocztowego, ul. 
Jedności 78 (PIWNICA NR 2) - koncert New York 
- Funk Night! ! Li’Nard’s Many Moods. Bilety: 90 zł/
osoba, do kupienia na abilet.pl i na miejscu.

• 21.15 - Stary Rynek (przy ratuszu) od strony 
ul. Pod Filarami - występ teatru ognia Karmazyn 
Fireshow. Czas trwania: 20 minut. Wstęp wolny.

NIEDZIELA, 11 CZERWCA
• 14.00 - Piwnica Johanna Jeremiasa Seydela, 

ul. Wodna 32 (PIWNICA NR 1) - Wino i Litera-
tura. Spotkanie autorskie z Irkiem Grinem, pisa-
rzem, menedżerem kultury, przewodniczącym 
Rady Fundacji Olgi Tokarczuk. Rozmowa o książce 
„Ze złości”. Prowadzenie: Krzysztof Fedorowicz. 
Wstęp wolny.

LEGENDA
1. Piwnica Johanna Jeremiasa Seydela, ul. Wodna 
32 - winnica Miłosz
2. Zajazd Pocztowy, ul. Jedności 78 - winnica Aris
3. Piwnica Seydelów, ul. Jedności 65 - winnica 
Margaret
4. Piwnica Alexandra Krumnowa, plac Matejki 
21 - winnica Vineas Montis
5. Piwnica Gustava Seelera, plac Matejki 2 - winni-
ca Międzypole
6. Piwnica Carla Engmanna, ul. Wrocławska 7 - 
winnice: Julia i Senator
7. Piwnica Augusta Gremplera, Palmiarnia - winni-
ca Saint Vincent
8. Nowa piwnica na Wzgórzu Winnym - winnica 
Equus
9. Piwnica Ernsta Mühle, Park Sowińskiego - 
winnice: Pod Lipą, Stara Winna Góra i Trojan
10. Dom Stanów Ziemskich, ul. Sikorskiego 6 - 
winnica Hiki i Pod Wieżą
11. Plac Słowiański 26 - winnica Winnogóra
12. ul. Lisowskiego 14 - winnica Saganum
13. Piwnica Försterów, ul. Jedności 3 - winnice: 
Cantina i Pod Winną Górą
14. Dawny hotel Reichsadler, ul. Jedności 10 - 
winnica Adam Płoński
15. ul. Grottgera 1 - winnice: Mozów i Wzgórza 
Cisowskie
16. ul. Grottgera 3 - winnice: Łukasz i Marcus
17. ul. Grottgera 23 - winnica Marcinowice
18. Jazz Kino, ul. Sobieskiego 14 - winnica Vae Soli
19. Wine bar Skrzynka Wina, ul. Sobieskiego 11 - 
wybór lubuskich win
20. Piwnica Jacoba Tiedemanna, ul. Kupiecka 
4 - winnice: Folwark Pszczew i Od Nowa
21. Piwnica Ernsta Theodora Franke, ul. Kupiecka 
22 - winnice: Bachusowe Pole i Na Leśnej Polanie
22. Sala Szeptów, ul. Sowińskiego 3 - winnice: 
Kinga i Żelazny
23. Winiarnia Bachus, Stary Rynek 1 - winnica 
Winne Tarasy
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Ekstraklasa piłkarska zakończyła rozgrywki. Przyszedł czas 
podsumowań, rankingów i spekulacji - kto i gdzie zostaje, 
a kto odchodzi. Tradycyjnie, podczas gali ekstraklasy, wybrano 
najlepszych. Dla mnie zaskoczeniem było uznanie za MVP sezonu 
Kamila Grosickiego z Pogoni Szczecin, a nie Josue z Legii. Wyrażam te 
wątpliwości wcale nie jako kibic Legii, ale dlatego, że pomocnik wicemistrza 
Polski był największą gwiazdą naszej ekstraklasy. Może stało się tak, że głosowali 
kapitanowie zespołów, którzy pewnie niezbyt lubią Portugalczyka, bo czasem 
puszczają mu nerwy podczas spotkań. I zagłosowali na „Grosika”. Cóż, tak bywa i nie 
wszystkie rankingi są obiektywne.
Doceniając klasę Rakowa i jego stałe postępy (nie tak dawno, bo w sezonie 2010/11, 
nasza Lechia rywalizowała z dzisiejszym mistrzem w drugiej lidze, a gdzie obie ekipy 
są dzisiaj…), czekam na to, jak zespół, który absolutnie zasłużenie wygrał rywali-

zację, spisze się w eliminacjach Ligi Mistrzów. Wzmocni się 
przed nowym sezonem, czy też upojony tytułem nie zrobi 
kolejnego kroku naprzód? Czasu nie ma wiele, bo jako klub 
nierozstawiony (tak wygląda w rankingach nasza klubowa 
piłka) zaczyna już w lipcu od pierwszej rundy eliminacji. 

Mam tylko nadzieję, że żadnej z naszych drużyn nie dotknie 
klątwa pucharowa. Bo Lechia Gdańsk przed rokiem walczyła 

w Europie, dziś gra w pierwszej lidze...
Ekstraklasa już śpi, ale niższe ligi jeszcze spokojnie grają. My na na-

szym poziomie możemy tylko trzymać kciuki, żeby wszystkie lubuskie 
ekipy na nim zostały. Wtedy po awansie, jak się zdaje, Odry Bytom Odrzański, 

w trzeciej grupie trzeciej ligi będzie aż pięć lubuskich zespołów. Tego jeszcze nie 
było (poza czasami, kiedy w trzeciej lidze było osiem grup, a nie cztery). W ligach 
centralnych nas nie ma i długo nie będzie, ale cóż... Wypada się cieszyć tym, co 
mamy. Bo co nam pozostaje?
Przełom maja i czerwca to zawsze w futbolu dziwny czas. Niektóre zespoły nagle 
dostają przypływu energii. Bywa, że tkwią w letargu przez długie tygodnie, prze-
gapiają kolejne szanse, by poprawić swoją sytuację i gubią pewne, zdawałoby się, 

punkty. Kiedy jednak do końca rozgrywek pozostają dwie lub trzy kolejki, nagle 
zrywają się do lotu i walczą jak nigdy wcześniej. Bywa, że wygrywają mecze, w któ-
rych nie są faworytami. Kiedyś, w czasach korupcji w futbolu, sprawa była jasna. Ci, 
którzy już nic nie musieli, nie walczyli o awans i nie groził im spadek, otwierali „sklep 
z punktami”. Ale dziś, w czasach (w co może zbyt naiwnie wierzę) powszechnej 
uczciwości? Wypada  mieć nadzieję, że zostaje szlachetna walka o awans albo 
pozostanie w lidze. I tego się trzymajmy. Tak czy inaczej, ostatnie kolejki na każdym 
szczeblu zapowiadają się emocjonująco.
Jak każdy kibic koszykówki, śledzę najważniejsze mecze w ekstraklasie. Trzymam 
kciuki za Kinga Szczecin. Z jednej strony dlatego, że gra tam wychowanek Zastalu 
Filip Matczak, a ekipę prowadzi były wieloletni asystent pierwszego trenera zielo-
nogórzan - Arkadiusz Miłoszewski. Z drugiej dlatego, że zazwyczaj popieram ekipy 
potrafiące przebojem wedrzeć się do elity. Przed nami finały i choć doceniam klasę 
Śląska (mistrz z ubiegłego sezonu, finalista obecnego), niech tron zajmie ktoś zupeł-
nie nowy. Oczywiście wszystko wyjaśni się na parkiecie. Jedni jeszcze grają, inni już 
robią przymiarki do nowego sezonu. Ze strony Enei Zastalu BC na razie cisza, poza 
jakimiś wstępnymi i na razie mglistymi doniesieniami o zainteresowaniu Czarnych 
Słupsk pozyskaniem Szymona Wójcika. Oby to nie była cisza przed jakąś burzą...

MOIM ZDANIEM
Andrzej Flügel

Cisza przed burzą?

PIŁKA RĘCZNA

To było 20 lat pełnych pasji i zabawy
UKS Szczypiorniak Zielona Góra to już 20-latek, którego „owoce” można oglądać na różnych szczeblach roz-
grywek piłki ręcznej. - Szczypiorniak wychował wielu zawodników, z których dzisiaj możemy być dumni - cieszy się 
Marek Książkiewicz, jeden z założycieli i prezes klubu.

Klub w miniony weekend 
świętował dwie dekady ist-
nienia, a M. Książkiewicz 
otrzymał z rąk Roberta Ja-
giełowicza, dyrektora Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji, Nagrodę Prezyden-
ta Miasta Zielona Góra za do-
tychczasowy dorobek. Klub 
założył wspólnie z Tomaszem 
Pawiłowiczem. - Było bar-
dzo duże zapotrzebowanie 
na taki klub. I stwierdziliśmy, 
że założymy go przy Szko-
le Podstawowej nr 1. Dzisiaj 
jest mniej dzieci chętnych 
do uprawiania sportu, ale 
my nie poddajemy się i robi-
my wszystko, by je zachęcić 
i zmobilizować do gry - mó-
wi „Książka”.

Klub zrzesza obecnie oko-
ło 50 osób, z czego najmłod-
szych, nazywanych „kamycz-
kami”, trenuje piętnaścio-
ro. Oni też zaprezentowa-
li swoje umiejętności pod-
czas jubileuszowej imprezy. 
A ta z jednej strony była fes-
tynem familijnym, gdzie wy-

chowankowie klubu pojawili 
się wraz z całymi rodzinami, 
a z drugiej poważną rywali-
zacją, bo jak sportowcy „po-
czuli krew”, to odpuszczania 
nie było. Najlepiej poradzili 
sobie wychowankowie z rocz-
nika 1993, którzy w finale po-
konali rocznik 1997 - wystę-
pował w nim m.in. grający na 

co dzień na parkietach PGNiG 
Superligi Jędrzej Zieniewicz.

W klubie pracuje czterech 
trenerów, choć praca ma cha-
rakter społeczny. - To jest dla 
nas pasja, trenerzy nie po-
bierają wynagrodzenia. Oni 
to robią, bo bardzo to lubią - 
dodaje działacz. Choć na par-
kiecie nie raz zatrzeszczały 

kości, po meczu były przybi-
jane piątki, a potem jeszcze 
rzeczowa analiza przy grillu. 
Turniej odbywał się w hali VI 
LO przy ul. Cyryla i Metode-
go, a na dziedzińcu szkoły 
stworzono piknikową stre-
fę. Niektórzy nie widzieli się 
od lat. Tematów do rozmów 
nie brakowało. - Siłą naszego 

klubu było to, że od począt-
ku bawiliśmy się piłką ręcz-
ną. Chodzi o zabawę i czyn-
ne uprawianie sportu. Na wy-
niki czekamy do kategorii ju-
niora. Sporą pomoc mamy 
też od zaangażowanych ro-
dziców - podkreśla M. Książ-
kiewicz, który przedstawi-
cieli klubu nazywa „rodziną 
Szczypiorniaka”.

Wychowankowie mogli sie-
bie odnaleźć na specjalnej ta-
blicy wypełnionej zdjęciami 
z ostatnich 20 lat. W trakcie 
imprezy licytowano też ko-
szulki zawodników grających 
w najwyższej klasie rozgryw-
kowej w Polsce, m.in. wspo-
mnianego Zieniewicza czy in-
nego z wychowanków Szczy-
piorniaka, który też z powo-
dzeniem rywalizuje na par-
kietach elity - Wojciecha Ma-
tuszaka.

- Życzcie nam, żebyśmy da-
lej mogli działać i żeby dzie-
ci było coraz więcej - zakoń-
czył M. Książkiewicz.
  (mk)

Na parkiecie odpuszczania nie było! FOT. MARCIN KRZYWICKI

TRZY PYTANIA DO…

… Jędrzeja Zieniewicza, 
wychowanka Szczypiorniaka, który 
w nowym sezonie wystąpi w super-
ligowym Chrobrym Głogów.

1. To chyba sentymentalna 
podróż?
- Fajnie tu wrócić. Niesamowite, że 
tyle zespołów było w Szczypiornia-
ku. Jestem dumny, że wychowałem 
się w tym klubie.
2. Spoglądasz na grających, jak 
sobie radzą?
- Wszyscy są bardzo dobrze zakon-
serwowani! Świetnie sobie radzą. 
Można się pośmiać i pograć na 
przyzwoitym poziomie.
3. Co jest siłą tego klubu?
- Chyba atmosfera. Na arenie ogól-
nopolskiej, niestety, nie liczymy 
się, ale na lokalnym podwórku szło 
nam zawsze bardzo dobrze. Trene-
rzy mieli podejście, zawsze chciało 
się trenować, zaszczepili w nas 
miłość do piłki ręcznej. Dowodem 
frekwencja na jubileuszu, bo każdy 
to dobrze wspomina.

AKROBATYKA

Zmagania przy Urszuli
W sobotę, 3 czerwca, w hali akro-

batycznej Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Zielonej Górze przy ul. 
Urszuli odbędą się Międzywojewódzkie 
Mistrzostwa Młodzików. Rywalizacja 
będzie prowadzona w skokach na 
trampolinie, ścieżce i podwójnej 
minitrampolinie. W zawodach wystar-
tuje 220 zawodników i zawodniczek 
z 15 klubów z trzech województw 
- lubuskiego, pomorskiego i zachod-
niopomorskiego. Zawody są objęte 
systemem sportu młodzieżowego 
w ramach współzawodnictwa młodzie-
ży uzdolnionej sportowo. Rozpoczną się 
o 10.00 i potrwają do 15.00. (mk)

FUTBOL AMERYKAŃSKI

Dzień Dziecka z Watahą
KFA Wataha Zielona Góra Dzień 

Dziecka będzie świętować w niedzielę, 
3 czerwca. Tego dnia na stadionie przy 
ul. Botanicznej zaplanowano festyn 
z atrakcjami dla młodszych i starszych. 
W programie m.in. zajęcia sportowe 
i sprawnościowe, dmuchane zamki, 
możliwość zagrania z futbolistami. 
O atrakcje zadbają też m.in. strażacy 
z OSP Przylep. Przygotowane zostanie 
stanowisko z gastronomią. Impreza 
rozpocznie się o 12.00 i potrwa do 
14.00. Organizatorzy zapraszają, zazna-
czając jednocześnie, by ci, którzy chcą 
spróbować swoich sił na boisku, zabrali 
obuwie z płaską podeszwą. (mk)

SIATKÓWKA

Zagrają w Gliwicach
W minioną niedzielę w Drzonkowie 

odbył się finał wojewódzki „Kinder Joy 
of Moving” w kategorii siatkarskich 
trójek. UKS Świt Drzonków będzie miał 
swoje reprezentantki podczas turnieju 
finałowego. Natalia Szary, Natasza 
Pawełczyk, Hanna Hadrych i Lena 
Szczuka wywalczyły awans do turnieju 
ogólnopolskiego, który w dniach od 7 do 
9 lipca odbędzie się w Gliwicach. Kwali-
fikację zielonogórzanki zdobyły dzięki 
zajęciu drugiego miejsca w turnieju 
wojewódzkim, za Tęczą Krosno Odrzań-
skie. Ponadto N. Szary została powołana 
na campy reprezentacji Polski, które 
odbędą się w drugiej połowie lipca. (mk)

TENIS STOŁOWY

Zielonogórzanie w formie
Osiem medali, w tym pięć złotych, 

jeden srebrny oraz dwa brązowe, wywal-
czyli zawodnicy ZSR Startu Zielona Góra 
w turnieju Polish Para Open, który odbył 
się w miniony weekend w Cetniewie/
Władysławowie. Trzy złote medale 
zdobył Piotr Grudzień, Igor Misztal sięgnął 
po złoto indywidualnie i po brąz w grze 
mieszanej. Tomasz Jakimczuk wywalczył 
złoto w deblu. Dwa medale wywalczyła 
Magdalena Sutkowska-Pawłasek - srebro 
w deblu i brąz w grze mieszanej. Był to 
jeden z klasyfikacyjnych turniejów tenisa 
stołowego dla osób niepełnosprawnych, 
podczas którego zdobywane są punkty 
do rankingu światowego. (mk)

PIŁKA RĘCZNA

Brąz w „uniwerkach”
Piłkarze ręczni Uniwersytetu 

Zielonogórskiego przywieźli brązowe 
medale Akademickich Mistrzostw Polski 
w kategorii uniwersytetów. Turniej fina-
łowy w piłce ręcznej odbył się w Opolu. 
Zielonogórzanie w klasyfikacji generalnej 
uczelni wyższych uplasowali się na szóstej 
pozycji. Triumfowali gospodarze - Po-
litechnika Opolska. - Oczekiwania były 
większe, ale ten wynik też trzeba docenić, 
bo poziom turnieju był naprawdę bardzo 
wysoki - ocenił Aleksander Osajda, jeden 
z bramkarzy naszego zespołu, który 
pozostanie w ligowej drużynie AZS-u na 
kolejny sezon. Wiadomo jednak, że skład 
I-ligowca zmieni się znacząco. (mk)

SIATKÓWKA

Ogłosili nabór
Lubuskie Taxi AZS Uniwersytetu 

Zielonogórskiego dotarło do finałowego 
turnieju, którego stawką był awans do 
II ligi. Tam akademiczki zajęły ostatnie, 
czwarte miejsce i kolejny sezon spędzą 
w lubusko-dolnośląskiej III lidze. Klub 
rozgląda się za nowymi zawodniczkami. 
W poniedziałek, 5 czerwca, trenerzy Ja-
kub i Anna Czarneccy organizują camp, 
na którym umiejętności mogą zaprezen-
tować potencjalne nowe zawodniczki 
klubu. Otwarty trening, na który trenerzy 
zapraszają wszystkie dziewczyny chcące 
spróbować sił w seniorskiej siatkówce 
odbędzie się w hali UZ przy ul. prof. 
Szafrana. Początek o 20.00. (mk)
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Weekend  
kibica
ŻUŻEL
• sobota, 3 czerwca: 8. ko-
lejka I ligi, Enea Falubaz 
Zielona Góra - H. Skrzy-
dlewska Orzeł Łódź, 16.30, 
stadion przy W69

PIŁKA NOŻNA
• sobota, 3 czerwca: 32. ko-
lejka III ligi, Lechia Zielo-
na Góra - Pniówek Paw-
łowice Śląskie, 17.00; 28. 
kolejka Jako klasy okrę-
gowej, Sprotavia Szpro-
tawa - Zorza Ochla, 16.00; 
24. kolejka Klasy A, Czar-
ni Drągowina - Sparta Łę-
życa, 16.00; Piast Parkovia 
Trzebiechów - Ikar Zawa-
da, 16.00
• niedziela, 4 czerwca: 32. 
kolejka Jako IV ligi, Korona 
Kożuchów - Lechia II Zie-
lona Góra, 17.00; 28. kolej-
ka Jako klasy okręgowej, 
Stal Jasień - Drzonkowian-
ka Racula, 16.00; 17. kolej-
ka Klasy B, Odra II Niet-
ków - TS Przylep, 14.00

BIEGI
• sobota, 3 czerwca: XV 
Przełajowy Bieg Racu-
lan, 12.00 (5 i 9 km), ZE 
nr 4 w Drzonkowie

(mk)

PIŁKA NOŻNA

Sparta 
ciągle walczy
Z zielonogórskich drużyn piłkar-
skich szanse na awans ma Sparta. 
Zespół z Łężycy walczy o mistrzo-
stwo grupy II klasy A - premio-
wane grą w okręgówce. Przed 
ekipą najważniejsze spotkanie 
tej wiosny.
Przypomnijmy, Sparta w se-
zonie 2020/21 zaprzepaściła 
awans do okręgówki dosłow-
nie w ostatnim spotkaniu. 
W kolejnym zagrała znacz-

nie odmłodzona. Zespół tre-
nera Szymona Czarnego za-
jął trzecie miejsce.

Rywale punktowali
Przed trwającymi jesz-

cze rozgrywkami sezonu 
2022/23 klub zapowiadał wal-
kę o awans. Dziś na trzy ko-
lejki przed finiszem drużyna 
ciągle ma na to szansę, choć 
trzeba przyznać, że w lepszej 
sytuacji jest ich najgroźniej-
szy rywal, czyli Czarni Drą-
gowina. Stało się tak przez 
dwa remisy w ostatnich ko-
lejkach. Sparta najpierw po-
dzieliła się punktami w Bro-
dach ze Zjednoczonymi 2:2, 

potem u siebie ze Zniczem 
Leśniów Wielki 1:1. W tych 
dwóch kolejkach ich najwięk-
si rywale, czyli Czarni, pew-
nie punktowali. Utrata w su-
mie czterech punktów spra-
wiła, że zespół z Drągowiny 
ma dwa punkty przewagi nad 
Spartą i dodatkowo do roze-
grania zaległy mecz.

Stąd ekipa z Łężycy, chcąc 
zachować szanse na awans, 
musiała pokonać w ubie-
głą sobotę Start Płoty. Ich 
rywal to zespół po przej-
ściach. W ubiegłym sezonie 
z hukiem spadł z okręgów-
ki, w obecnym walczy tyl-
ko o to, by pozostać w klasie 

A (w związku ze zmniejsze-
niem grup klasę A opuści kil-
ka ostatnich ekip).

Skuteczność problemem
Łatwo gospodarzom nie by-

ło, bo Start przyjechał po punkt 
i desperacko się bronił. Sparta 
raziła trochę nieskutecznością. 
W 75. minucie Paweł Szpynda 
zdobył prowadzenie, a w trze-
ciej minucie doliczonego czasu 
Kasper Mihułka zdobył drugie-
go gola, wygrywając ostatecz-
nie 2:0 (0:0).

- Naszym problemem była 
skuteczność - ocenił trener 
Czarny. - Po kilku sytuacjach, 
gdy powinien paść gol, myśla-

łem sobie, że demony z dwóch 
ostatnich meczów wracają, na 
szczęście zdobyliśmy bramkę. 
To było ważne zwycięstwo po 
dwóch remisowych meczach. 
Walczymy dalej o awans, choć 
matematyka jest nieubłagana 
i w lepszej sytuacji są Czarni, 
ale do końca będziemy szu-
kać swojej szansy. Mamy kło-
poty ze składem, ciągle ktoś 
nam się wykrusza, są jakieś 
egzaminy, szkoła i różne in-
ne sytuacje. Tak to jest w ze-
społach amatorskich. Dziś na 
ostatnie 10 minut musiałem 
wprowadzić na boisko, jako 
zawodnika z pola, rezerwo-
wego bramkarza. Przed na-

mi mecz z Czarnymi w Drą-
gowinie. Jedziemy tam po-
walczyć o trzy punkty. Wiem, 
że będziemy osłabieni, bo za-
braknie dwóch podstawo-
wych obrońców, którzy ma-
ją wesele.

Tyle trener. Sobotni mecz 
w przypadku zwycięstwa 
przedłuży szansę Sparty na 
awans. Jeśli wygrają gospoda-
rze, już w sobotę będą mogli 
świętować awans do okręgów-
ki. Mecz o godz. 16.00 w Drą-
gowinie. Potem przed Spar-
tą pozostaną już tylko dwa 
spotkania, u siebie z Bobrem 
Bobrowice i na wyjeździe 
w Rybakach z Naftą. (af)

BIEGI

Rywalizujemy 
u siebie
Trwa Bieg dla Transplantacji, 
w sobotę wystartuje Bieg Racu-
lan, w tym miesiącu jeszcze Par-
szywa Dwunastka i rywalizacje 
w ramach festynu Czas na Sport. 
A to tylko Zielona Góra. Biego-
wych propozycji w regionie jest 
mnóstwo.
Miłośnicy tej aktywności mają 
pod dostatkiem okazji do ry-
walizacji i wspólnego pokony-
wania kilometrów. Po pande-
mii sporo imprez wróciło, nie-
które z „pamiątką” po korona-

wirusie w postaci biegów wir-
tualnych. Dwojako rozgrywa-
ny jest Bieg dla Transplantacji. 
Ósma edycja imprezy od po-
niedziałku do piątku ma cha-
rakter biegu zdalnego - uczest-
nicy mogą w ciągu tych dni, 
o dogodnej dla siebie porze, 
pokonać 6 km w Parku Poetów, 
a wynik wysłać do organiza-
torów. W formie tradycyjnej, 
ze startu wspólnego, biegacze 
wyruszą w niedzielę, 4 czerw-
ca, o 11.00 ze stadionu przy 
ul. Wyspiańskiego. Pokonają 
tę samą trasę, co uczestnicy 
wirtualnej rywalizacji.

Dzień wcześniej, 3 czerw-
ca, chętni pokonają 5 i 9 km 
w Biegu Raculan. Trwają za-
pisy na kolejne wydarzenie. 

O festynie Czas na Sport, któ-
ry 24 czerwca otworzy wa-
kacje na parkingu CRS i bie-
gach na 5 i 10 km już pisali-
śmy w ubiegłym tygodniu.

Jeszcze do niedzieli, 
4 czerwca, na stronie www.
super-sport.com.pl trwają 
zapisy na 11. edycję crossu 
zielonogórskiego Parszywa 
Dwunastka. Impreza odbę-
dzie się 18 czerwca. Biegacze 
kolejny raz zmierzą się z wy-
magającymi Wzgórzami Pia-
stowskimi. - Są tacy, którzy 
pobiegli we wszystkich edy-
cjach - informuje Lena Pilo-
nis, organizatorka wydarze-
nia. I żartuje, że na finiszu, 
gdy wręcza medale uczest-
nikom, zbiera „pochwały” 

za to, jakie piekło zgotowa-
ła im na trasie.

A ta się nie zmienia, do po-
konania jest 12 km leśnymi 
ścieżkami ze startem i me-
tą na błoniach przed amfite-
atrem (start o 10.00). - Koń-
cówka jest najtrudniejsza. 
Ostatnie 2 km to masakra, 
ale tam już słychać muzykę 
i kibiców - uśmiecha się orga-
nizatorka, która zachęca, że-
by wybierać lokalne imprezy. 
- Chcielibyśmy wrócić do fre-
kwencji sprzed pandemii. Bie-
gajmy u siebie. Jak oglądamy 
każdą złotówkę i patrzymy, 
gdzie ją wydamy, to wydaj-
my ją na nasze zawody. Zie-
lona Góra jest mocno biego-
wa i niech tak zostanie. (mk)

LEKKOATLETYKA

Zmarł Edward Czernik
W środę, 31 maja, w zielonogórskim 

szpitalu zmarł Edward Czernik. Sko-
czek wzwyż, wielokrotny mistrz Polski 
i rekordzista kraju. Uczestnik igrzysk 
olimpijskich w Tokio 1964. Rekord 
Polski, który ustanowił w szwedzkim 
Hässleholm, skacząc stylem prze-
rzutowym 2,20 m, do dziś nie został 
pobity. W sumie rekord Polski bił 
siedmiokrotnie. Był też pięciokrot-
nym mistrzem kraju. Jako zawodnik 
występował w zielonogórskich klu-
bach: Zrywie, Lechii i Lumelu. 28 razy 
uczestniczył w popularnych wówczas 
meczach międzypaństwowych. Po 
zakończeniu kariery był cenionym 
trenerem, także za granicą. We wrze-
śniu skończyłby 83 lata.  (mk)

ŻUŻEL

Dobre humory są, ale czujność też
Cztery dowody na siłę Enei Falubazu? Miejsce w tabeli, przewaga nad pozostałymi ekipami w I lidze, średnie 
biegowe zawodników zielonogórskiej drużyny i wreszcie rozmiary wyjazdowego zwycięstwa w Łodzi nad H. Skrzy-
dlewska Orłem. W sobotę, 3 czerwca, o 16.30 ten sam rywal zamelduje się w Zielonej Górze.

W Łodzi nie było dyskusji, 
kto rządzi na tamtejszej Mo-
to Arenie. Zielonogórzanie 
wygrali 55:35, dziewięć bie-
gów rozstrzygając drużynowo 
na swoją korzyść. Już na po-
czątku czwartej serii startów 
zwycięzca był znany. - Czuj-
ność i pokorę musimy zacho-
wać przez cały czas. Powtó-
rzę się kolejny raz - najważ-
niejsze mecze dopiero przed 
nami - zapewnia Piotr Prota-
siewicz, dyrektor sportowy 
Enei Falubazu.

Zielonogórzanie mają w do-
robku 12 punktów, czyli dwa 
razy więcej niż druga w tabe-
li Arged Malesa Ostrów Wl-
kp. Falubaz wygrał po raz 
szósty w tym sezonie. Prze-
wodzi w I lidze z kompletem 
wygranych, a dopiero w Ło-
dzi po raz pierwszy pojechał 
w pełnym składzie. W ligo-
wym meczu zielonogórzan 
zadebiutował Luke Becker. 
Amerykanin na doskonale 
znanym sobie torze, na któ-
rym spędził ostatnie dwa se-

zony, zdobył pięć punktów 
w czterech startach. - Chło-
paki świetnie się spisali, a ja 
się cieszę z powrotu. Nie po-
szło tak, jak mógłbym sobie 
tego życzyć, ale baza do tego, 
by dalej budować formę jest 
dobra - ocenił po spotkaniu 
Amerykanin, który utyka na 
kontuzjowaną nogę, ale ści-

gać się może. W swoim boksie 
doświadczenia miał najwię-
cej, bo u jego boku był Greg 
Hancock. - Mieć jego wspar-
cie, to jest coś niesamowite-
go - dodał żużlowiec.

Becker ma do kogo rów-
nać. Czwórka seniorów Fa-
lubazu ma średnie biegowe 
powyżej dwóch punktów. Na 

szczycie od kilku kolejek nie-
ustannie się rotuje. Raz li-
derem I ligi pod tym wzglę-
dem jest Przemysław Paw-
licki, innym razem Krzysz-
tof Buczkowski. Po meczu 
w Łodzi na czoło wskoczył 
ten pierwszy. Pawlicki zdobył 
komplet 12 pkt. w czterech 
występach. - Było bardzo do-

brze, wszystko sprawuje się 
super, ale zawsze jest coś do 
poprawy - ocenił skromnie 
starszy z braci Pawlickich. 
Świetną dyspozycję spuen-
tował dzień później w nie-
mieckim Abensbergu, gdzie 
wywalczył awans do Grand 
Prix Challenge. W sierpniu 
w szwedzkim Gislaved o bile-
ty do przyszłorocznego cyklu 
powalczy też L. Becker i wy-
pożyczony z Zielonej Góry do 
Rybnika Jan Kvech.

W sobotę, o 16.30 począ-
tek meczu z łodzianami przy 
W69. Doświadczenia w ekipie 
Orła nie brakuje, począwszy 
od ławki trenerskiej, na za-
wodnikach skończywszy. Do 
weteranów Tomasza Gapiń-
skiego i Nielsa Kristiana Iver-
sena dołączył blisko 50-letni 
Rune Holta. Marek Cieślak 
postawił na Norwega z pol-
skim paszportem kosztem 
Timo Lahtiego. Bez względu 
na to, kto pojawi się w Zielo-
nej Górze, zdecydowanym 
faworytem jest Falubaz. (mk)

Oby te uśmiechy z twarzy Rasmusa Jensena i jego kolegów nie schodziły do końca sezonu

Lena Pilonis zachęca, żeby bie-
gać lokalnie FOT. MARCIN KRZYWICKI

FO
T. ŁU

KASZ FO
RYSIAK/FALU

BAZ.CO
M
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WYWIAD

Świetnie przygotowany pod każdym względem
Krzysztof Buczkowski dołączył do zielonogórskiej drużyny przed sezonem 2022 i od początku sprawdza się w roli lidera. 
 To jeden z najbardziej doświadczonych żużlowców na pierwszoligowych torach. 
- 1 czerwca tradycyjnie świę-
towaliśmy Dzień Dziecka. 
Jak wspominasz swoje dzie-
ciństwo?

Krzysztof Buczkowski: - 
To były bardzo fajne, beztro-
skie czasy, kiedy nie miałem 
zbyt wielu obowiązków. Wia-
domo, człowiek dorasta, doj-
rzewa, ma już swoją rodzinę 
i pracę, coraz więcej spraw na 
głowie, wtedy sobie przypo-
mina, jak się kiedyś szalało 
na podwórku.

- Czy u ciebie przygoda 
z żużlem też zaczęła się w ro-
dzinie?

- Moi rodzice sporo praco-
wali, często do późna, ale bar-
dzo mi kibicowali w sporto-
wej przygodzie. Sprzęt mia-
łem od początku swój i cała 
rodzina była zaangażowana 
do pomocy przy treningach 
i meczach: wujkowie, dzia-
dek oraz tata, który poma-

gał mi w przygotowaniu mo-
tocykli. Rodzina na począt-
ku odgrywała kluczową ro-
lę w tym, żebym mógł zajmo-
wać się żużlem. Jestem za to 
bardzo wdzięczny.

- Dziś masz już swoją rodzi-
nę. Córka Blanka bardzo ci 
kibicuje.

- Blanka na wyjazdy nie 
jeździ, ale jak są zawody nie-
daleko domu, zawsze się po-
jawia i mnie wspiera. Była ze 
mną choćby w Grudziądzu 
podczas IMP Challenge i przy-
niosła szczęście, bo awanso-
wałem do finału rozgrywek. 
Sama teraz zaczyna swoją 
przygodę ze sportem, z pił-
ką nożną. Na razie są efek-
ty jej treningów i jest wielka 
frajda z gry. Dla nas najważ-
niejsze, żeby Blanka miała sa-
tysfakcję z tego sportu, a czas 
pokaże, jak się ta przygoda 
u niej rozwinie.

- Ten sezon to pasmo suk-
cesów. Awans do finału In-
dywidualnych Mistrzostw 
Polski, pobicie rekordu 
toru przy W69, komplet 
punktów i kolejne zwycię-
stwa Enei Falubazu Zielo-
na Góra.

- Rekord toru, awans, 
komplety, zwycięstwa - su-
per, bardzo cię cieszę. To 
na pewno motywuje, ale 
nie rozmyślam o tym cią-
gle, tylko robię swoje. Czu-
ję się świetnie przygotowa-
ny pod każdym względem, 
mam bardzo poukładanych, 
profesjonalnych chłopaków 
w teamie, na których mogę 
liczyć. Jednak sezon jesz-
cze się nie skończył, wciąż 
wiele ważnych pojedynków 
przed nami.

- W sobotę rewanż z H. 
Skrzydlewska Orzeł Łódź. 
W ostatnią niedzielę wy-

graliście u nich przewa-
gą 20 punktów. To ozna-
cza, że przed drużyną ła-
twy mecz?

- Do każdej rywalizacji 
podchodzimy tak samo skon-
centrowani i żadnego z rywa-
li nie lekceważymy. Można 
nas stawiać w gronie fawo-
rytów, ale my po prostu ro-
bimy swoje. Wiemy, że jako 
drużyna świetnie się rozu-
miemy, jesteśmy przygoto-
wani pod względem sprzę-
towym, treningowym. Każ-
dy z nas solidnie podchodzi 
do zawodów i skupia się na 
swojej pracy. Zawsze stara-
my się też wykorzystać han-
dicap własnego toru. Są te-
go efekty, co jest dla nas naj-
ważniejsze. Trzymamy rękę 
na pulsie.

- Dziękuję.
Małgorzata Dobrowolska

Krzysztof Buczkowski 
Urodził się 30 kwietnia 1986 r. w Grudziądzu. W 2002 r. w Pile 
zdał egzamin licencyjny i został pełnoprawnym żużlowcem. 

Jego pierwszym polskim klubem był oczywiście GKM Grudziądz. 
Startował też w Bydgoszczy, Tarnowie, Lublinie. Od sezonu 2022 
reprezentuje zielonogórskie barwy. Jest aktualnym rekordzistą 

toru przy W69.
FOT. ŁUKASZ FORYSIAK

Czuć, że sezon żużlowy 
w pełni! Enea Falubaz Zielo-
na Góra zajmuje aktualnie 
pozycję lidera w tabeli 1 ligi 
żużlowej. Nasi zawodnicy 
mają intensywny czas także 
w zagranicznych rozgryw-
kach. Sprawdź, gdzie wystar-
tują w najbliższych dniach.

• 5 czerwca, poniedziałek
Peterborough Panthers - 
Wolverhampton Wolves 
(Luke Becker)

• 6 czerwca, wtorek
VI runda Bauhaus-Ligan
Västervik Speedway - Pira-
terna Motala (Przemysław 
Pawlicki)
Dackarna Mallil (Rasmus 
Jensen) - Smederna

VIII runda Speedway Ligaen
Grindsted (Przemysław 
Pawlicki) - Outrup
Holsted (Rasmus Jensen) - 
Vojens

JADĄ NASISTREFA FALUBAZIAKA

Wyjątkowe animacje przy W69
Na stadionie żużlowym znajduje się niepowtarzalne miejsce, które wzbudza ogromne zainteresowanie naj-
młodszych kibiców. To Strefa Falubaziaka, którą warto odwiedzić przed każdym meczem Enei Falubazu Zielona 
Góra.
Strefa Falubaziaka znajduje 
się w niewielkim lasku na te-
renie stadionu, na końcu dru-
giego łuku. To lokalizacja do-
stosowana przede wszystkim 
do potrzeb małych kibiców, 
przebywających z rodzica-
mi na sektorach rodzinnych, 
czyli D i E.

Miejsce przyciąga swoim 
urokiem, niespodziankami 
i atrakcjami przygotowanymi 
przez nasz klub, sponsorów 
i przyjaciół z partnerskich 
klubów sportowych. Tutaj 
głównym mottem jest zaba-
wa i radość. Stałe elementy 
to konkurencje zręcznościo-
we, animacje plastyczne, ma-
lowanie twarzy, żużlowe ko-
lorowanki, żużlowe memory 
i tor do gry w kapsle oraz wi-
zyty ciekawych gości.

Strefa Falubaziaka po-
winna stać się stałym punk-
tem wizyty każdego małe-
go fana naszego zespołu. Jej 
działalność rozpoczyna się 
z otwarciem bram, a kończy 
tuż przed prezentacją dru-
żyn, dlatego warto przyjść 
wcześniej na stadion, kre-
atywnie spędzić czas i odli-
czać wspólnie minuty do żuż-
lowych emocji.

Strefę tworzą nasi wolon-
tariusze - młodzi pasjonaci 
żużla czekają na was przed 
rozpoczęciem każdego do-
mowego meczu Enei Faluba-
zu Zielona Góra. A nad wszel-
kimi atrakcjami czuwa nieza-

wodna i niezastąpiona ma-
skotka klubowa - Motomysz, 
która jest gospodarzem tego 
miejsca i nie może się docze-
kać spotkania z kibicami już 
w sobotę, 3 czerwca. Enea 
Falubaz Zielona Góra podej-

mie wtedy w rewanżu ze-
spół H. Skrzydlewska Orzeł 
Łódź. Tego dnia będziemy 
świętować falubazowy Dzień 
Dziecka. Punktualnie o godz. 
15.00 otwarte zostaną bramy 
zielonogórskiego stadionu. 

Wtedy też wystartuje Stre-
fa Falubaziaka z atrakcjami 
z okazji tego niesamowitego 
święta. Ciekawie będzie także 
podczas oficjalnej prezentacji 
obu drużyn, która rozpocz-
nie się o godz. 16.15, przygo-
towaliśmy wtedy efektowny 
pokaz fajerwerków, którego 
nie można przegapić.

Bilety są jeszcze w sprze-
daży. Wśród wszystkich ki-
biców, którzy zakupią wej-
ściówki na mecz Enei Falubaz 
Zielona Góra - H. Skrzydlew-
ska Orzeł Łódź w serwisie bi-
letynafalubaz.pl, rozlosujemy 
atrakcyjne nagrody!

Nikola Kapuścińska

Motomysz, która jest gospodarzem Strefy Falubaziaka, już nie może się doczekać spotkania 
z najmłodszymi kibicami FOT. DAMIAN GRABSKI

• falubazowe animacje
• prezentacje partnerskich 

klubów sportowych
• strefa Jorge Fireworks
• strażacy z OHP Racula
• balony, naklejki
• zdjęcia z Motomyszą

Strefa Falubaziaka,
 3 czerwca
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KIBICE

Słodziaki! Najmłodsze Falubaziaki na stadionie
Jak się rodzi pasja do żużla? Zobaczcie sami na zdjęciach najmłodszych fanów Enei Falubazu Zielona Góra, którzy mocno 
kibicują zawodnikom na meczach przy W69.
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SPACEROWNIK ZIELONOGÓRSKI ODC. 506 (1.095)

W 1960 r. dworzec PKS działał w centrum miasta
We wtorek obchodziliśmy 63. rocznicę Wydarzeń Zielonogórskich. Z tej okazji sięgnąłem po zdjęcia zrobione przez funkcjonariuszy 
Służby Bezpieczeństwa. Zobaczcie, jak wówczas wyglądał pl. Powstańców Wielkopolskich i okolice. 

- Czyżniewski! Przecież SB 
robiło dokumentację lu-
dzi uczestniczących w roz-
ruchach. Na ich podstawie 
identyfikowano i skazywa-
no demonstrantów. Ty nato-
miast pokazujesz puste ulice 
- moja żona potrafi być bar-
dzo drobiazgowa. O dziwo, 
po powrocie od babci nawet 
nie sprawdziła stanu kuchni, 
zmywaka i patelni…

Wielkie zamieszki
Oczywiście ma rację. 

W archiwach Instytutu Pa-
mięci Narodowej znajduje 
się kilkadziesiąt zdjęć doku-
mentujących przebieg starć 
i wizerunki ludzi biorących 
w nich udział. Przypomnij-
my: 30 maja 1960 r. doszło 
do największych starć w po-
wojennej historii miasta. Ko-
muniści postanowili zabrać 
Kościołowi Dom Katolicki 
(dzisiaj gmach filharmonii). 

Sprzeciwili się temu parafia-
nie. Doszło do wielogodzin-
nych zamieszek, w których 
w sumie (według SB) wzię-
ło udział ok. 5 tys. zielono-
górzan. Zakończyły się wie-
czorem po przybyciu do mia-
sta oddziałów ZOMO sprowa-
dzonych z Poznania. Walki to-
czyły się głównie w rejonie pl. 
Powstańców Wielkopolskich 
i ul. Kasprowicza, gdzie znaj-
dowała się Komenda Miejska 
Milicji Obywatelskiej. Po tych 
wydarzeniach skazano ponad 
200 osób.

Stan miasta
W IPN znajdują się rów-

nież inne zdjęcia, pokazują-
ce miejsce wydarzeń. Dzięki 
temu wiemy, jak 63 lata temu 
wyglądał plac Powstańców 
Wielkopolskich i ul. Kaspro-
wicza. Na pewno był to te-
ren o wiele bardziej zielony, 
zwłaszcza na fragmencie pla-

cu przed głównym wejściem 
do kościoła Matki Bożej Czę-
stochowskiej. Tutaj korony 
drzew prawie dotykały ścian 
świątyni. Demonstranci mieli 
się za czym schować.

Wówczas było to bardzo ru-
chliwe miejsce, bo nieopodal 
znajdował się dworzec PKS. 
Tu codziennie przyjeżdża-
ły setki ludzi do pracy i stąd 
wracały do podzielonogór-
skich miejscowości. Chcąc 
nie chcąc, po pracy musieli 
trafić na plac.

Dworzec PKS
Dworzec mieścił się w daw-

nej szkole fryderycjańskiej 
przy ul. Szkolnej (dzisiaj Li-
sowskiego). Pasażerowie 
mieli tutaj do dyspozycji 
poczekalnię i bar. Autobu-
sy startowały z pięciu sta-
nowisk umieszczonych za 
budynkiem. Pod koniec lat 
50. plac nie był utwardzony, 

w deszczowe dni pasażero-
wie musieli uważać na bło-
to. W 1963 r. dworzec przyj-
mował i odprawiał ponad 
500 autobusów na dobę.

- Od 26 maja, z chwilą 
wprowadzenia letniego roz-
kładu jazdy, liczba odprawio-
nych i przyjmowanych auto-
busów zwiększy się do 611 - 
pisała „Gazeta Zielonogór-
ska” w wydaniu z 10 kwiet-
nia 1963 r.

Plac manewrowy miał ok. 
250 mkw. powierzchni.

- Na dworcu było bardzo 
ciasno - wspominał Ireneusz 
Huszcza, wiceprezes PKS-u, 
który w firmie przepraco-
wał kilkadziesiąt lat. - Przy-
stanki były między drzewa-
mi, a w budynku znajdowa-
ły się dwa okienka kasowe, 
dyżurka i niewielka pocze-
kalnia. Od strony ul. Szkol-
nej, czyli dzisiejszej Lisow-
skiego, autobusy stały, cze-

kając na kurs, a pasażerowie 
wsiadali tam, gdzie dziś jest 
pasaż Meteor.

- Na stanowisko wjeżdża-
ło się tyłem - wspominał kie-
rowca Józef Jaworski, który 
przepracował w firmie po-
nad ćwierć wieku. - Podjeż-
dżało się na uliczkę przed 
dworcem i z niej, po łuku, 
tyłem trzeba było wjechać 
na plac manewrowy i póź-
niej trafić na odpowiednie 
stanowisko.

W 1960 r. w PKS królowały 
angielskie leylandy. Zachod-
nie autobusy we flocie to był 
epokowy przeskok. - Od ubie-
głej soboty, zamiast wysłużo-
nego „Stara”, na trasie Go-
rzów - Zielona Góra kursu-
je nowy autobus pospiesz-
ny „Leyland” - pisała „Gaze-
ta Zielonogórska” w wydaniu 
z 14 marca 1958 r. - Wóz jest 
zradiofonizowany i ogrzewa-
ny. Warunki jazdy komforto-

we. Co najważniejsze, czas 
przejazdu dzięki temu au-
tobusowi zostanie skrócony 
do 2 godzin i 15 minut. Dla 
porównania, zwykły auto-
bus pokonuje tę przestrzeń 
w przeciągu prawie czterech 
godzin.

Regularną linię urucho-
miono podczas wakacji. Ta-
kich pojazdów trafiło do wo-
jewództwa ponad 30. PKS był 
tak z nich dumny, że leylan-
dy wzięły udział w pochodzie 
1 maja 1959 r. Mieszkańcom 
bardzo się podobały.

Dworzec przy Kasprowi-
cza przestał działać w 1963 r. 
- 22 lipca pierwsze autobusy 
wyruszyły z nowego punk-
tu przy ul. Dworcowej, który 
funkcjonuje do dzisiaj.

Tomasz Czyżniewski

Codziennie nowe opowieści 
i zdjęcia:

 Î Fb.com/czyzniewski.tomasz

Widok na ul. Kasprowicza od strony pl. Powstańców Wielkopolskich w 1960 r. Tutaj zatrzymywały się autobusy PKS. Dzisiaj w tym miejscu stoi DH Meteor. ZE ZBIORÓW IPN

1960 r. Widok na kościół Matki Bożej Częstochowskiej.    ZE ZBIORÓW IPN Parada autobusów leyland - 1 maja 1959 r.   ZE ZBIORÓW PKS


